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Cel
Daniny Narodowej

Od strony zagranicznych, anglosaskich 
mężów stanu, a także często od naszych 
domorosłych „plotkarzy'’ dochodzą nas 
ołosy powątpiewania co do naszych mo
żliwości zagospodarowania Ziem Odzy
skanych. Tym insynuacjom — twardo 
i bezustannie — przeciwstawiamy realną 
i jakże piękną, r z e c z y w i s t o ś ć  : 
organiczną repolonizację i szybko postępu
jące zagospodarowywanie.

Zdajemy sobie sprawę z trudności za
dania, lecz również zdajemy sobie spra
wę, że trudności te p r z e z w y c i ę ż y -  
m y — bo przezwyciężyć m u s i m y .

Dlatego też Rząd — traktując zaga
dnienie to jako życiowe i dominujące nad 
innymi — rozpisał Daninę Narodową, 
celem przyspieszenia zagospodarowania 
Ziem Odzyskanych i ekonomicznego zje
dnoczenia ich z Macierzą.

Bowiem pierwsze zdanie dekretu z 
dnia 13 listopada. 1946 r. brzmi wyraźnie: 
„Wpływy z Daniny Narodowej przezna
czone są w y ł ą c z n i e  na zagospodaro
wanie Ziem Odzyskanych".

I nieprawdą jest, jakoby fundusze z 
tej akcji miały być użyte na pokrycie 
kosztów wyborów.

Nie wchodzimy w to, czy z punktu wi
dzenia wewnętrznej propagandy termin 
rozpisania Daniny Narodowej je*̂  szczę
śliwy łub nie.

Jednakowoż sam fakt rozpisania Da
niny Narodowej wdaśnie w okresie przed
wyborczym, świadczy o tym. że Rząd 
zdaje sobie doskonale sprawę 2 donio- 
cłości zagadnienia. Wybory swoją drogą, 
a Danina również swoją drogą.

I słusznie. Sprawa utrzymania Ziem 
Odzyskanych wyrasta bowiem ponad pro
blem polityki wewnętrznej. Nie wybory, 
laki czy inny rząd, a właśnie Danina Na- 
rodowa ma zadecydować o poltkoici i 
losie Ziem Odzyskanych.

A los tych Ziem —f- to b y t n a r o -  
d o w y.

^Dlatego też w obronie tych Ziem, do 
-acy nad szybką i powszechną ich mo- 
dizacją gospodarczą, stajemy w s z y s 

cy,  by również i w tej walce odnieść 
pełne zwycięstwo — dla dobra' Narodu 
i Państwa r

Taki przyświecał cel Rządowi przy 
rozpisaniu Daniny Narodowej, tak ją 
^ojmuje olbrzymia większość społeczeń
stwa polskiego, * JW.

Rozmowa w sprawie Niemiec w Nowym Jorku
N o w y  J o r k  (PAP). Ministrowie 

spraw zagranicznych czterech wielkich 
- mocarstw rozpoczęli w sobotę rozmowy 
wstępn‘e w sprawie Niemiec.

Rozmowy trwały dwie godziny i zo
stały przerwne ponieważ minister Bevin 
udał się do Waszyngtonu, by złożyć wi
zytę prezydentowi Trumanowi.

Delegacje radziecka i amerykańska 
przedstawiły swe propozycje na piśmie, 
natomiast propozycja bytyjska i francu
ska zostały złożone ustnie.

Propozycja amerykańska
■ Propozycja przedstawiona przez mi
nistra Byrnesa jest następująca:

1) Wyznaczenie specjalnych zastęp
ców ministrów spraw zagranicznych dla 
kwestii niemieckich.

2) Przesłuchanie przez zastępców de
legatów krajów zainteresowanych, które 
będą chciały przedstawić «we poglądy 
(min. Byrnes wymienia: Bedgię, Czecho
słowację, Danię, Luxemburg, Holandię, 
Polskę i Jugosławię).

3) Przedstawienie prze* Rade Kontroli 
Niemiec sprawozdania o projektowanym 
rządzie tymczasowym Niemiec, central
nej administracji Niemiec oraz innych 
zagadnieniach gospodarczych i politycz
nych w Niemczech.

4) Mianowanie innych specjalnych za
stępców ministrów zagranicznych dla 
spraw austriackich.

5) Zmniejszenie liczby wojsk okupa
cyjnych w Niemczech.

6) Porządek dzienny konferencji w
sprawie Niemiec (miejsce i data zebra
nia się tej konferecji pozostawione są in 
blanco): * .

a) sprawa granic niemieckich oraz Za
głębia Saary,

b) sprawa demilitaryzacji Niemiec,
c) sprawa centralnej administracji 

Niemiec, *
d) zakres władzy tymczasowego rządu 

niemieckiego,
e) główne zarysy całości traktatu * 

Niemcami;
f) traktat pokojowy z Austrią,
7) Ograniczenie liczby wojsk okupu

jących Niemcy.

Propozycja radziecka
1) Termin i miejsce konferencji (po

zostawione in blanco) j ustnie minister 
Mołotow zaproponował Moskwę i drugą 
połowę lutego 1947 r.

2) Porządek dzienny:
a) Siorawozdan:‘e Sojuszniczej Rady 

Kontroli o wykonaniu postanowień 
konferencji poczdamskiej (derhili- 
taryzacja, demokratyzacja, sprawy 
gospodarcze. ocUzkodowania). •

b) centralna administracja oraa ‘pra
wa rządu tymczasowego,

c) przygotowanie traktatu z Niemca
mi (kwestie proceduralne, wyzna
czenie specjalnych zastępców, .za
sadnicze wytyczne),

d) przygotowanie traktatu z Austrią,
e) likwidacja Prus,
f) sprawozdanie komisji rzeczoznaw

ców, dotyczące sytuacji węglowej 
w Niemczech,

3) Sprawozdanie Sojuszniczej Rady 
Kontroli powinno być przedstawione 
przynajmniej na dwa tygodnie przed roz
poczęciem konferencji.

Po przedstawieniu projektów przez 
ministra Bevina oraz delegata francu-

Strajk w Ameryce skończony
Lewis wezwał górników do podjęcia pracy

N o w y ' J o r k  (PAP). Przywódca 
górników amerykańskich John Lewis po
lecił górnikom by powrócili do pracy do 
chwili rozstrzygnięcia przez sąd najwyż
szy skargi apelacyjnej. W piśmie skie
rowanym do związku górników Lewis 
podkreśla,, że powinni oni powrócić do 
pracy, tak, żeby sąd najwyższy przy wy
dawaniu wyroku „nie pozostawał pod 
presją pewnych kół histeryzujących na

temat kryzysu gospodarczego, spowodo
wanego przez, strajk".

N o w y  J o r k .  Wielki strajk węglo
wy w Ameryce, trwający od 16 dni, zo
stał w niedzielę, dnia 8. bm. przerwany.

Wezwaniu Lewisa górnicy uczynili za
dość i w kilka godzin podjęli pracę. Ko
lej i poczta fukcjonuje już normalnie i w 
dalszym ciągu przyjmowane przez po
szczególne urzędy — przesyłki do Europy.

Komisja międzynarodowa zasiqpi działalność UNRRA
N o w y  J o r k  (PAP). Na posiedze

niu komisji finansowo-gospodarczej ONZ 
toczyła się w dalszym ciągu dyskusja w

Zawieszenie 
działalności PSL 

w Toruniu
B y d g o s z c z  (PAP). Decyzją Woj. 

Urzędu Bezpieczeństwa w Bydgoszczy 
została zawieszona z dniem dzisiejszym 
działalność PSL na terenie Torunia i po
wiatu toruńskiego. Na terenie organiza- 

’i PSL w Toruniu i w powiecie żdekon- 
irowano grupę zbrojną AK. która dzia
ła przy współudziale sekretarza powia- 

;owego PSL Izydora Świątkowskiego. 
Bliższe szczegóły wkrótce.

sprawie utworzenia organizacji między
narodowej, mająca zastąpić UNRRA z 
z chwilą zaprzestania jej działalności w 
roku 1947.

Jak wiadomo, sprawa zorganizowania 
pomocy dla krajów zniszczonych przez 
woinę napotykała na trudności wskutek 
stanowiska St. Zjednoczonych i Wiel
kiej Brytanii, które są gotowe dostar
czyć lej pomocy, ale tylko na zasadzie 
umów dwustronnych. W odpowiedzi na 
apel dyr. La Guardii, delegat kanadyj
ski Paul Martin zaproponował utworze

nie komisji złożonej z rzeczo7nawców f;- 
nan«owych i specjalistów' z dziedziny 
handlu międzynarodowego 8 państw.

Komisja ta kontynuowałaby działal
ność UNRRA i składała by się z przed
stawicieli St. Zjednoczonych, Związku 
Radzieckiego, Wifelkiej Brytanii, Kana
dy, Trancji, Chin, Brazylii i Polski.

Projekt ten spotkał się z całkowitym 
poparciem dyrektora La Guardii. W po
niedziałek odbyła się dyskusja nad wnio
skiem kanadyjskim komisji gospodarczo- 
finansowej ONZ.

Prssd procesem Fischera
W a r s z a w a  (PAP), W dniu 17. 12, 

1946 roku rozpoczyna «ię rozprawa 
przed Najwyższym Trybunałem Narodo
wym przeciwko Ludwikowi Fischerowi, 
Mak sowi Daume. Ludwikowi Leistowi i 
Józefowi Meisseringowi. Rozprawa po

trwa z uwzględnieniem przerwy świą
tecznej przypuszczalnie do dnia 15. 1. 
1947 roku. Sala rozpraw mieścić się bę
dzie przy ulicy Smulikowskiego 6 8 w 
gmachu ZNP.-

skiego Couve de Murville przystąpiono 
do dyskusji, której głównym tematem 
było pytanie, kiedy zostaną wyznaczeni 
specjalni zastępcy, oraz kiedy nastąpi 
przesłuchanie przez tych zastępców de
legatów krajów zainteresowanych.

Kongres oświatowy PPS
W a r s z a w a .  W niedzielę, dnia 8 bm.,

0 godz. 9 rano v, pięknie udekorowanej sali 
„Roma" rozpoczęły się trzydniowe obrady 
Kongresu Oświatowego Polskiej Partii Socja
listycznej.

Na Kongres przybyli: przewodniczący Ra
dy Naczelnej PPS, tow. wicenrezytent WRN 
Szwalbe, przewodniczący CKW PPS, tow. 
Premier Ósóbka-Morawski’ oraz liczne qrono 
wybitnych działaczy oświatowych Partii.

Otwarcia Kongresu dokonał tow. R. Froh- 
Iich, przewodniczący Rady Oświatowo-Nauko 
wej PPS.

Przemówienia powitalne w imieniu- partii 
politycznych wygłosili: z ramienia PPR tow. 
Kureczko, prze%vodniczący Egz. Nauczyciel
skiej KC! PPR, oh. Kurpiewski, (SL), Nacz. Wy 
dzlafu Kuratorium Okr. Szkolnego. Jako przed 
slawiclel SD, witał Kongres ob. Strzałkowski, 
Kurator Okręgu Szkolnego Białostockiego tow. 
Sokorski przemawiał imieniem KCZZ, a w 
imieniu „Społem" — ob SidowskL

WYBORY — GRA O WIELKĄ STAWKĘ
Obszerny referat polityczny wygłosił tow. 

Szwalbe, zastrzegając' się na wstępie, iż prze
mawia w imieniu Władz Naczelnych Partii, a 
nie jako wiceprezydent Krajowej Rady Naro
dowej.

„Jesteśmy w- okresie przełomowym, przy
stępujemy do wyborów- — oświadczył m. In, 
tow. Szwalbe. — Odbędą się ivybory, wybie
rzemy posłów do parlamentu ustawodawczego 
który nie tytko ma przesadzić o pracy rządu
1 rządów w Polsce na czas swego kilkuletnie 
go trwania, ale ma również* zadecydować o 
ustroju naszego Państwa. Gra idzie o wielką 
stawkę. PPS w swym Manifeście wyborcźym 
stwierdziła, że akcję wyborczą traktuje jako 
wezwanie do m o b i l i z a c j i  twórczej 
narodu. Akcja wyborcza powinna dać t 
daje możność przeglądu sytuacji wT państwie, 
przeglądu uzyskanych osiągnięć ] przedsta
wienie ogółowi celów, do których dążymy,' 
aby w Ojczyźnie naszej każdy człowiek pracy! 
czuł się gospodarzem wykuwającym w zbio
rowym i własnym wysiłku nowe jutro, aby 
mógł polepszać swe warunki, aby mógł żyć 
coraz lepiej, oraz lepiej się odżywiać, coraz, 
lepjej mieszkać, coraz więcej dóbr moralnych, 
kulturalnych i materialnych mógł osiągnąć.” 
PROBLEMY OŚWIAT O W O-K UI TUR A LNE ?PS

Następnie referat pt. „Prcblemv oświatowo- 
kulturalne Polskiej Partii Socjalistycznej”, wy
głosił tow. Robert Frlihiich. Powiedział on 
m. in., że nasz humanitaryzm obejmuje nie 
tylko elitę, lecz wszystkich, a Partia PPS na
uczyła nas kochać Ojczyznę i to jest właśnie 
jej wybitną cechą. Ten jest u nas najlepszy, 
kto pracą swoją najlepiej zasłużył się społe
czeństwu.

REFORMA SZKOT NA-
Dr Teofil Woieński wygłosił referat pt. 

„Reforma Szkolna *. Oto tezy tego referatu:
1. Istota reformy szkolnei tkwi nie w do

daniu do dotychczasowej siedmioletniej 
szkoły Powszechnej jednego roku, ale w wy
siłku upowszechnienia nauczania na poziomie 
średnim. »

2. Charakter i tempo reformy szkolnej mu
szą być dostosowane do charakteru I tempa 
reform w dziedzinie politycznej i gospodar
czej.

3. Dotychczasowy sposób realizacji refor
my szkolnej należy uznać /a niewłaściwy i 
wybitnie opóźniający reformę szkolną. Re
forma szkolna winna być realizowana wszę
dzie tam na terenie całej Rzeczypospolite!, 
gdzie są odpowiednie ku temu wrarunkl, od
powiednio wykwalifikowany zespół nauczy
cielski.

KBDhre£[j3 Partii Sorjaiisi n n e j w Pradze
P r a g a .  W Pradze rozpoczął obrady zjazd 

partii socjalistycznych Europy ŚrodkoWe*. 
Przybyły de!egacje Węgier, Rumunii, Austrii t 
Po:il:i. Wkrótce ma przybyć delegacja buł
garska.

Przywódca czechosłowackiej partii' socjal
demokratycznej, wicepremier Zdenek Fierlin 
ger wygłoMł przemówienie powitalne, zaznacza
jąc, że ceiem zjazdu jest omówienie progra 
mu ścisłej współpracy partii socjalisłycznycś? 
Europy Środkowej. (PAP)
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Przemówienie radiowe 1
acw tam laczahaj PPS imcare. Maga

W a r s z a w a ,  8. 12, (PAP) — Dziś, 
o godz. 20. przewodniczący Rady Na
czelnej PPS ob, Szwalbe zwrócił się w 
przemówieniu wygłoszonym przed mir 
krofonem do towarzyszy partyjnych 2 
apelem o udział w akcji wyborczej.

Rozumiecie — mówił ob. Srwalbe — 
’ że wybory, które nadchodzą nie będą 

zwykłymi wyborami, a na«za akcja wy
borcza nie będzie pierwszą lepszą akcją 
agitacyjną. W tej akcji wyborczej cho
dzi o coś więcej, niż o władzę i o man
daty.

Chodzi o to. czy Polska pójdzie dalej 
szybko po drodze, którą kroczy od chwi
li wry-wolenia, czy posuwać się będzie 
nią, ale powoli w bólach i cierpieniach.

Bajważaiajsig sprawy: pokój i im 
yatbodole

Jedno jest tylko pewne — że Polska 
cofnąć «ię z tej drogi nie może — bo 
innej przed 6obą nie ma.

Dlaczego? Jakież to są sprawy naj
ważniejsze, które tak właśnie tę jedyną 
drogę wytyczają? Po pierwsze — spra
wa pokoju. Sprawa tym razem napraw
dę życia i śmierci narodu. Po drugie — 
ziemie zachodnie. Ziemie, zachodnie — 

' siła Polski, osłabienie Niemiec. Ziemie 
zachodnie — jedyna szansa rozw7oju gos
podarnego. Bez nich Polska musiałaby 
prędzej, czy później, ale nieuchronnie 
udusić się w nędzy, słabości, w bezna
dziei młodzieży — dla której nie mog
łoby starczyć pracy, ani miejsca,

z t  IwiąiSsiem B a M t ó ln

A jeżeli ziemie zachodnie —•_ to po 
trzecie: sojusz i współpraca ze Związkiem 
Radzieckim, z państwami słowiańskimi 
i 2 tymi wszystkimi, którzy nie chcą gi
nąć milionami w jakimś nowym 39, 40 
czy 41 roku, dla których polskie ziemie 
zachodnie są gwarancją bezpieczeństwa 
i pokoju w Europie. Po czwarte — od
budowa — sprawa ludzkiego życia ma5 
pracujących. Po piąte — przebudowa 
społeczna ku demokracji, ku demokra
cji pełnej, Polskiej Demokracji, która 
ludowi pracującemu nie tylko daje kar
tkę wyborczą, ale oddaje prawdziwą 
władzę nad gospodarką — narodowi 
przemysł, chłopu ziemię — która spra
wiedliwie podzieli dochód społeczny, 
przez spółdzielczość obroni przed Spe
kulacją, przez upowszechnienie oświaty 
i kultury wychowa lepszego człowieka.

H Polste l a B l i a l i i  jss! n ism oźliw y
Kapitalizm byłby nie tylko niespra

wiedliwy. W Polsce kapitalizm byłby 
niemożliwy. Jeżeli kapitalizm nie może 
zagospodarować najbogatszych krajów, 
to jak mógłby odbudować Polskę z bez
przykładnych ruin? Jak zapewniłby nie
zależność PoNki od kapitalizmu świa
towego, który chce jak zawsze widzieć 
tu i gdzie indziej w krajach mniejszych 
i słabszych — kraj nędznych płac i ta
nich produktów rolnych?

Nie, Towarzysze, poza drogą tych 
prawd, nie ma przed Polską innej drogi. 
Wy; polscy socjaliści, rozumiecie^ to do
brze i rczumie to. dobrze qbóz demokra
tyczny, który postawił na tej drocfze 
pierwsze doniosłe kroki i wskazał dal
szy kierunek w Planie Odbudowy Gos
podarczej. Wam, Towarzysze, nie trzeba 
tłumaczyć, ile zrobiliśmy razem, bo wie
cie to me tylko wy, ale nie mogą tego 
przemilczeć nawet na*i wrogowie. 1. nie 
trzeba w?m tłumaczyć, jak wiele jest 
jesseze do zrobienia. Znacie i niemieckie 
marzenia i wiecie dobrze, że położenie 
gospodarcze kraju 'jest ciężkie, rozumie
cie, że jeszcze nie mogło być inne. Zna
cie tych, których głupota i zła wola u- 
trudniają odbudowę i poprawę.
■ Jeszcze daleko do końca drogi. TJesz- 
c?-e nie golowy gmach demokratyczne i, 
silnej* Poi-ki. Za!edv:> położyliśmy *un 
damenty.

. W y t e i y  z Balonu p o im y ,  rozumny 
w ysiłek  iw óizzy

I teraz sprawa najważniejsza — kto 
ma budować dalej? Jako socjaliści, wie
cie, że świadomy zjednoczony ruch ro
botniczy i chłopski może nawet sam wie
le. Ale rzeczy naprawdę wielkich i trwa
łych może dokonać tylko wtedy, kiedy 
potrafi wykrzesać z ęałego narodu po
tężny, rozumny wysiłek twórczy. O taki 
wielki wysiłek narodu chodzi tera2 prze
de wszystkim. Ogromna większość naro
du musi rozumieć to, co my rozumiemy, 
musi z nami stanąć do budowy. Każdy 
nowy człowiek w tym wysiłku z nami, 
to nowy prawdziwy obywatel — rozum
ny, odpowiedzialny, twórczy.

Akcja wyborcza będzie miała o tyle 
sens trwały — o ile przekona do takiego 
świadomego, odpowiedzialnego, twór
czego wysiłku — cały lud pracujący, 
ogromną - większość narodu polskiego. 
Tak nasza Partia rozumie cek akcji wy
borczej, w której samo zwycięstwo wy
borcze bloku Demokratycznego będzie 
tylko fragmentem. Żeby dopiąć takiego 
celu — nie wystarczy agitować — trze
ba przekonywać — trzeba zdobywać łu
dzi na trwałe. Większość ludzi, których 
mamy zdobyć, po prostu nie rozumie no
wej, nieuchronnej drogi Polski, nie ro
zumie w ogóle rzeczywistości. Bo nie łat
wo pojąć od razu tak ■szybkie zmiany, 
umysłem kształconym przez tyle lat en
decką, sanacyjną, wreszcie mimo woli, 
i niemiecką propagandą. Nie łatwo poz
być się starych urazów, nie łatwo myś
leć spokojnie ludziom wytrąconym z ró
wnowagi ciężkimi doświadczeniami wo
jennymi.

Wśród was, Towarzysze, są tacy któ
rzy jeszcze rok temu, a może i krócej., 
też nie rozumieli. A przecież dziś rozu
mieją, dziś są przekonani. Teraz trze
ba przekonywać następnych,

PPS musi przekonać biernych, mu®i 
przekonać pozornych przeciwników PPS 
— to znaczy przede wszystkim każdy 
z was w swoim kole. Musicie tłumaczyć 
od początku, rzetelnie, uczciwie i szcze
rze. Zmuszać do myślenia — bo rozum 
jest naipewno po naszej stronie. Leczyć 
podrażnienie — „bo podrażnienie jest 
częstym, a zawsze złym doradcą Polaków. 
Tak macie przekonywać.

l a u i a  prawdą -  p o in ed a  jsóncśti
A kiedy będziecie przekonywać o no

wych prawdach Polski, nie zapomnijcie 
jednej z nazważniejszych: o potrzebie 
jedności. Kto tej jednej prawdy nie ro
zumie— dowodzi, że nie rozumie wszyst
kich. innych. Jeżeli jest jedna rzeczy
wistość i jedna droga Polski, tó musi 
być jedna droga tych wszystkich, którzy 
ię rzeczywistość rozumieją. Nasza Partia 
długo tłumaczyła tę prawdę orzywód- 
com PSL. Nie zrozumieli. Nie widzą 
rzeczywistości. Jak wielu — myślą po 
staremu. Za dobrą monetę biorą chytre, 
obliczone na sianie zamętu komplemen
ty mącicieli międzynarodowych. Oklaski 
rodzimej reakcji uważają za wyraz za
ufania narodu. Co może zbudować takie 
stronnictwo, w którego górach, poza 
świadomymi reakcjonistami, jest ślepota 
polityczna? Nie może niczego prócz u- 
irudniania wszystkiego. Osiedli na mie
liźnie ze swym „yeto", życie płynie da- 
lęh Nąs?a Partia, partia realizmu, od
powiedzialności, partia twórcza poszła 
jedyną realną, odpowiedzialną, twórczą 
drogą jedności ludowej.

Blok B t n o k n l i a iy  -  Piskiem wszystkie!] 
twórczych s ił  narodu

Bo blok demokratyczny nie jest kom
binacją wyborczą stronnictw — jest blo
kiem wszystkich twórczych sił odbudo
wy. W jedności demokratycznej czynni
kiem niezmiernej wagi jest jedność dzia- /  
łania PPS i PPR partyj robotniczych, a 
właściwie obu już robotniczo-chłopskich 
partji. Rozumiecie doskonale — trzeba, 
żeby to zrozumieli wszyscy — że nie. 
można budować nowej Pohki bez PPS, 
tak jak nie można jej budować i bez 
PPR, bez współpracy tych partji.

My, jako Partia, nie rezygnujemy z 
naszego programu i nie rezygnuje ze 
swego ani PPR, ani żadne inne stron
nictwo bloku. Ale wszyscy razem wie
my, że budować, że iść naprzód możemy 
tylko w jedności. I żc tvłko współtwo
rząc, możemy według własnych dążeń 
wpływać na to, co tworzymy: na nową. 
Polskę.

To jest droga nie tylko dla zbloko
wanych do wyborów stronnictw demo
kratycznych. To jest droga dla każdego 
człowiek^, w Polsce, który chce swoją 
cząstkę sił i swoją cząstkę ideałów, dą
żeń wnieść do budowy i kształtowania 
Polski.

O tych wszystkich prawdach, które 
sami rozumiecie, musicie teraz przeko
nać innych. Razem musimy przekonać 
naród. I w akcji wyborczej i po niej.

Wierzę — że przekonamy. W tej my
śli Rada Naczelna PPS na swym osta
tnim posiedzeniu w środę dnia 4 gru
dnia br. uchwaliła specjalny manifest wy
borczy. f

(W tym momencie speaker Polskiego- Rad a 
odczytał tekst znanego już Manifestu).

Poważna awantura w Warszawie
wywołana przez 20. uzbrojonych żołnierzy angielskich

W a r s z a w a ,  9. 12. (PAP], Ulice 
Pragi były wczoraj wieczorem świad
kiem poważnego 7aiśda, które spowodo
wała grupa 20 uzbrojonych żołnierzy an

gielskich, przybyłych do Polski, jako 
konwój transportu benzyny, przeznaczo
nego* dla ambasady angielskiej w War
szawie.

Każdy Polak może wrócić do kraju
S z c z e c i n  (PAP). W związku ze 

zgłaszanymi wnioskami obywateli pol
skich o umożliwienie członkom ich ro
dzin powrotu z Zachodu do kraju, Pol
ska Misja Repatriacyjna na strefę bry
tyjską z siedzibą w Salzuflen wyjaśnia, 
że wszyscy Polacy, czy to wysiedleni 
przymusowo w czasie wojny na roboty 
do Niemiec, czy jako jeńcy wojenni, czy 
też osoby^ narodowości polskiej, pocho
dzące 2 Ziem Odzyskanych, choćby byli 
obywatelami niemieckimi, mają w ka
żdej chwili możność i łatwość zgłoszenia 
się do oficerów łącznikowych Polskiej 
Misji Repatriacyjnej, bądź w swych obo
zach, bądź w terenie (przy zarządach 
wojskowych, dzielnicowych prowincjo
nalnych), gdzie zostaną poinformowani 
o wszelkich szczegółach repatriacji i mo
gą być zaraz zapisary na najbliższy tran
sport do kraju. Nie zachodzi też o-biek-

D lm c z c g o  b u d u j e m y

p ń i m i l i a n & w ą  P a r t i ę ?

D latego że Polskę demokratyczna 
pragniemy przekształcić w kraj 
socjalizmu. Dlatego dajemy swe 
siły, swój wkład oiiarność i auto
rytet. Dlatego potrzebujemy co
raz większych kadr, coraz moc
niejszych szeregów. Dlatego bu- 
dd jemy półmilionową Partię, clla- 
isgo sięgamy po .odpowiednie 
wpływy.

tywnie żadna potrzeba jakichkolwiek 
„ułatwień". Jeśli ich rodziny w* Polsce 
pragną i nie mogą doczekać się ich po
wrotu. to mając adresy swych rodzin w 
Niemczech, winni sami zwrócić się do 
swoich bliskich z apelem o powrót do 
Ojczyzny. Korespondencja z polskimi 
obozami w Niemczech jest sprawna. Ka
żdy może sfę swobodnie i szybko poro
zumieć.

W okolicach dworca Witerr Kiego na
pastowali oni kobiety ora2 legitymowali 
i rewidowali przechodniów, grożąc im 
bronią i bijąc, rzucali przy tym obelżywe 
wyzwiska w języku angielskim. W*pe
wnym momencie jeden z żołnierzy an
gielskich dał serię strzałów z automatu. 
Na odgłos strzałów7 nadbiegła milicja 2 
XIV Komisariatu, która zatrzymała An.-̂  
glików i odprowadziła do pobliskiego ko 
misariatu. r

Niewyjaśniona dotychczas jest sprawa 
śmierci milicjanta, którego zwłoki zna- 
lezino w tym czasie w pobliżu zajścia z 
żołnierkami angielskimi. Milicja a trzy
mała 7 najbardziej agresywnych żołnie
rzy. Przesłuchano osoby pos-kodowane. 
DaNze śledztwo w toku

Powrót polskiej delegacji spółdzielczej 
z Leningradu

M o s k w a  (PAP). Powróciła z Le
ningradu do Moskwy- delegacja spół
dzielców polskich z prezesem zarządu 
..Społem" Janem Żarkowskim na czele. 
W czacie lzrydniowego pobytu w Lenin
grad ie  spółdzielcy polscy zapoznali się 
wszechstronnie z działalnością 'spółdziel
czości wytwórczej i spożywczej w Le
ningradzie oraz zwiedzili miasto. W do
mu wypoczynkowym spółdzielców lenin- 
grad'-kich w Oranienbaumie odbyło się 
przyjęcie dla gości polskich. Przed wy
jazdem z Leningradu, prezes Żarkowski 
zapytany o zdanie o spółdzielczości ra
dzieckiej.- oświadczył przedstawicielom 
prafey radzieckiej: „Słyszeliśmy wiele o 
rozmachu działalności spółdzielców ra

dzieckich, musimy jednak przyznać, iż 
rzeczywistość przeszła nasze oczekiwa
nia".

m  mmu f i n i s i o a  n a t r a  w i t j s g i
_ W a r s z a w a (SAP) . Rada Naczelna 

PPS, na sesji w dniu 4. XH rb. na wuio- 
sek tow. min. H. Świątkowskiego — 
przewodniczącego Rady chłopów7 — PPS, 
uchwaliła następującą rezolucję w spra
wie stowmku PPS do zagadnień wiej
skich:

Rada Naczelna, doceniając znaczenie 
pracy PPS na wsi oraz biorąc pod uwa
gę długoletnią tradycję wiejskiego ru
chu socjalistycznego, wzywa CK W do 
zwrócenia specjalnej uwagi na koniecz
ność wzmożenia' działalności partyjnej 
na odcinku wiejskim.



Strona 3
Sfront 3.

Skandal o paczki am erykańsk ie
Masowy sabotaż Niemców w N. Jorku z nienawiści do Polaków
Ameryka obiecuje odszkodowanie, na tym jednak nie powinno sie skonczyc
. W okresie przedświątecznym do Gdy

ni i GdaiHka przybywa niemal codzien
nie transport paczek amerykańskich. 
W ubiegłym tygodniu przybyły m, in., 
dwa olbrzymie transporty liczące blisko 
pół miliona paczek amerykańskich o 
łącznej wadze 4 i pół miliona kg.

Celem uchronienia się przed naduży
ciami, nasze władze pocztowe przystąpi
ły do wyładowywania tych transportów 

. we własnych magazynach, wyłącznie w 
\  oparciu o swój personel pocztowy.

W tych dniach do wybrzeża francu
skiego w Gdyni przybił transportowiec 
amerykański „Filistria", zawierający z 
górą 2 i pół miliona kg paczek amery
kańskich. Kiedy urzędnicy pocztowi przy 
stąpili do wyładunku, okazało się, że 
duża ilość worków jest uszkodzona, a 
kilka tysięcy pac?ek pokrajanych było 
nożami. Charakter tych uszkodzeń i ich 
masowość od razu nasunęła przypusz
czenie, że mamy do czynienia z sabota
żem. Opinię tę potwierdziły dalsze znisz
czenia. Mianowicie na tym samym statku 
przywieziono 80 nowych opon samocho
dowych dla pewnej instytucji państwo
wej. Wszystkie opony były pocięte na 
wyldt.

Na polecenie dyrektora poczty, To
masika, sporządzono na miejscu proto
kół, który podpisał również amerykań
ski kapitan statku, stwierdzając, że usz
kodzenia dokonane zostały przed przy
byciem 6tatku do Gdyni. Władze pocz
towe przetelefonowały ten protokół do 
Nowego Jorku, żądając natychmiastowe
go wyjaśnienia i podkreślając, że tysią
ce osób oczekujących paczek świątecz- 

- nych z zagranicy zostało poszkodowa
nych wskutek uszkodzenia lub skradze- 
nia przesyłek. ^

Następnego dnia przyszła z Ameryki 
sensacyjna odpowiedź. Władze amery
kańskie stwierdziły, że przy załadunku 
paczek do Polski pracują w porcie no
wojorskim jeńcy niemieccy, którzy zor
ganizowali majowy sabotaż, niszcząc 
złośliwie dary przesyłane przez Polaków 
amerykańskich dla ich rodzin w kraju. 
Obiecano wypłacić nam odszkodowanie.

Skandal ten nie może skończyć się 
na wypłacie odszkodowania. Winni sa
botażu muszą być pociągnięci do suro
wej odpowiedzialności.
• Jak widać, Niemcy, gdzie tylko mo

gą, wszelkimi środkami walczą z nami, 
reajizujac zalecenia swych hitlerowskich 
przywódców.

Rząd franco usunięty
% f i

od współpracy międzynarodowej
N o w y  J o r k  (PAP). Podkomisja 

komisji politycznej uchwaliła zalecenie 
skierowane do Generalnego Zgromadze
nia, by rząd generała Franco został wy
kluczony z wszelkiej współpracy w in
stytucjach międzynarodowych ONZ. 
Rząd generała Franco ma być również 
usunięty od współpracy z jakąkolwiek 
działalnością organizowaną przez Narody 
Zjednoczone.

N o w y  J o r k  (PAP). Tekst zale
cenia został uchwalony w brzmieniu wy
suniętym przez delegację amerykańską 
z uwzględnieniem poprawki wniesionej 
przez delegację polską, która wzmocniła 
jego treść.

Następnie podkomisja omawiała tę 
część rezolucji amerykańskiej, która do
maga się ustąpienia gen. Franco na rzecz 
rządu reprezentacyjnego, wybranego 
przez naród hiszpański w drodze wol
nych wyborów.

Delegat Francji Leon Jouhaux wygło
sił przemówienie, w którym stwierdził, 
że jest rzeczą bardzo dziwną, iż podczas 
gdy robotnicy z Hiszpanii wzywają do 
walki z gen. Franco — część delegatów

Straszna śmierć 120 osob
w płonącym hotelu

N o w y  J o r k  (PAP). Na najwyż
szym piętrze żelbetonowego gmachu ho
telu ,,Atlanta" w stanie Georgia, z nie
wyjaśnionych dotąd przyczyn wybuchł 
olbrzymi pożar. Dotychczas wydobyto 
74 ciała zupełnie zwęglone. Ogółem po
niosło śmierć 120 osób. 30 gości hote
lowych zginęło skacząc z górnych pięter. 
Pożar udało się ugasić dopiero po trzech 
godzinach.

N o w y  J o r k  (PAP). Jak się oka
zuje, pożar hotelu Winscoff w Atlanta 
wybuchł na trzecim piętrze w porze, kie-

* T ------------------— ----------------- -
Brylanty - nie tylko dla kobiet

Przemysł zbytku i rzeczywistych potrzeb

Piękne lśniące i kosztowne brylanty, zaklęte 
w kształty butonów, broszek, bransolet ‘i p e*r- 
ścianków, zdobiące luksusowe kobiety sw ata, 
mają swoje zagadnienia przemysłowe i spotecz 
ne. Na kontynencie euro]. e:sk.im przed wojną 
przemvsł brylantowy sprowadzał się do kraja
nia i szlifowan a diamentów, zatrudniając 30 000 
robotników wykwaUfckowanyęh którzy dopro-

. wadzili tą gałąź życia- gospoda rezedo do stanu 
kwitnącego, przybywając do Wielkiej Brytanii 
x innych kraiów brytyjskiej Wspólnoty Naro
dów. Duża ich liczba zatrudniona jest obec
nie w Palestynie, gdzie eksport brylantów 
wzrósł dzies'ęc‘okj-otnie od roku 1941. Wielu 
z nich pracowało poprzednio w takich ośrod
kach krajania diamentów jak Pforzheim i 
I-dar-Oberstein w Niemczech. Inni przybyli z. 
Antwerpii i Amsterdamu, gd*ie znajdowały się 
głównd ośrodki krajania diamentów. Niektórzy 
robotnicy zarabiają krajaniem diamentów 50 
funtów tygodniowo. Głównym ośrodkiem roz
dzielczym dla nieobrobionych diamentów jest 
Londyn, gdzie specjalny departament zajmuje 
aię studiowaniem ich właściwości, przygotowy
waniem do użytku i zastosowaniem w prze 
myślę.

Diamenty w tunelach

Brylanty bowiem, a właściwie diamenty to 
nie tylko kosztowne zabawki znudzonych mi
lionerek, porównywujących ich ognie z k a 
skiem własnych ocz, tedz także i bardzo 
istotne surowce przemysłowe, które zwróciły 
uwagę badaczy swoją twardością, przewyższa
jącą pod tym względeu wszystkie znane do-

dy już wszyscy goście hotelowi znajdo
wali się u siebie w .pokojach na wyższycn 
(piętrach. Podczas pożaru rozgrywały się 
przeraźliwe sceny. Matka wyrzuciła swo
je dzieci, chłopca i dziewczynkę z okna 
3 piętra, po czym sama skoczyła za nimi. 
Wszyscy (ponieśli śmierć na miejscu. Na 
piątym piętrze rodzice tak długo trzyma
li dwuletnie dziecko za oknem, dusząc 
się sami od dymu, aż udało się straży 
ogniowej przystawić drabinę i uratować 
dziecko.

na Zgromadzeniu Narodów Zjednoczo
nych nie zdaie sobie sprawy z ogólnej 
atmosfery ucisku i terroru pasującego 
w Hiszpanii. Delegat Francji podkreślił, 
że Franco je«t zadowolony 2 różnicy 
zdań, która daje się odczuwać na Zgro
madzeniu, ponieważ pozwala ona utrzy
mywać dyktatorskie rządy w Hiszpanii, 

Przemówienie delegata francuskiego 
zostało przyjęte gorącymi oklaskami.

Nowa „strefa okupacji**
W Epipcie Anglicy budują bazy 

wojskowe
M o s k w a .  Agencja Tass donosi z Kairu, 

o budowie nowych angielskich obozów wojsko
wych w Egipcie w Faidzie między Izmalią i 
Suezem, Angielskie władze wojskowe zakupiły 
odpowiednie tereny oraz olbrzymią ilość żela
za, drzewa budulcowego i cementu.

W nowej „strefie okupacji” — jak nazywa 
ten teren gazeta eg;pska „All-Mussawar” — 
zbudowano domy, wille, łaźnie, kina i tereny 
do golfu.

Jak donosi agencja Tass z Kairu, partia waf- 
dystów zamierzała zorganizować wiec protes
tacyjny w mieście Tantu przeciwko projektowi 
układu anglo-egipskiego.' Wiec został zakaza
ny. Partia wafdystów opublikowała protest 
przeciwko zakazowi, oceniając nowy układ 
angielsko-egipski jako protektorat Anglii nad 
Egiptem. (PAP)

Niemcy w  obliczu głodu
L o n d y n .  Brytyjski poseł do Izby Gmin, 

Hav, który co dopiero powrócił z objazdu 
Niemiec, złożył na ostatnim posiedzeniu Izby 
oświadczenie, dotyczące sytuacji żywnościowej 

' w zachodnich strefach. Jeżeli obecna sytuacja 
żywnościowa w Niemczech — mówił poseł — 
nie u,legnie gwałtownej zmianie, to Niemcy 
staną w styczniu i lutym w obliczu nędzy gło
dowej. Obecnie już większe miasta nie otrzy
mują pełnych racyj żywnościowych, a sytuacja 
stale się pogarsza. Poseł Havy podreślił też ko
nieczność utworzenia siedziby ministra brytyj
skiego w Niemczech z daleko idącymi pełno
mocnictwami. (ZAP) *

tychczas substancje w przyrodzie. Bez narzę
dzia diamentowego samolot a ’e byłby tak szyb
ki1. radiolokacja nie tak sprawna, a konstruk
cja tuneli stanowiłaby znacznie cięższe zada
nie. Bez narzędzi diamentowych nie moźnabv 
obrabiać wielu twardych stopów z większą 
precyzją w przemyśle inżynieryjnym.

Ceny rosną — brak robotników.
Ceny na przemysłowym rynku diamentowym 

są mocne. Podczas wojny kształtowały się one 
tam na poziomie przedwojennym, lecz w roku 
1946 podwyższono ie zgodnio z większością 
cen towarowych. Skutkiem braku wykwalifiko
wanych , robotników diamentowych od r. 1940 
zaznaczyła się znaczna zwyżka cen na diamen
ty, które wymagają specjalnego sposobu kra
jan a i szlifowan a. Kamienie jednokaratowe 
zdrożały o 100 procent.

Brylantowe przydziały.
W czasach ogólnego ra .jonowania dóbr do

czesnych, diamenty takie podzieliły loe innych 
towarów. Firma Diamond Trading Company 
sprzedaje kamienie tyikc wybranym klientom. 
Niektórzy kupcy i producenci uzupełnia ą swe 
..racje” przez kupno diamentów ze źródeł ,,ze 
wnętrznych”, jak np. w Targanice, F.ancusk ? 
Afryce, Brytyjskiej Gujanie i Brazylii, po ce
nach często przewyższających poziom rynkowy

Produkcja wzrasta.
Światowa produkcja nieobrobionych diamen 

tów, wynoszącą przeciętnie 9 milionów kai a-tów 
przed wojną, wzrosła do 14.250.000 karatów w 
roku ubiegłym. Cztery piąte światowej produk
tu i składa się z diamentów' przemysłowych, wy
dobywanych w trzech czwartych w belgijskim 
Kongo, Angoli, Brytyjskiej Afryce’Zachodniej

(Sierra Leone i Złote Wybrzeże). Pola dia
mentowe znajdują się też w Tanganice, Brazy- 
liif Francuskiej Afryce Zachodniej i Równiko
wej, Brytyjskiej Gujanie i Wenezueli, Przewa
żającą część produkcji wysyła się do Londynu 
na sprzedaż.

W ciągu ostatnich czterech lat, wobec za
potrzebowań wojennych na przemysłowe dia
menty eksport ze Zjednoczonego Królestwa 
wynosił przeciętnie od 16—20 milionów fun
tów. Przypuszcza się, że w roku bieżącym o- 
gólna sprzedaż światowa osiągnie 30 milionów 
funtów, ubezp'eczenia tranzytowe, dokonane w 
Londynie w roku 1946 wynoszą 70 mdl. funtów.

Brylanty bogów i monarchów.
Większość słynnych brylantów świata wy

dobyto w krajach Brytyjskiej Wspólnoty Na
rodów. Historyczny Koh-i-Nor, w posiadaniu 
Korony Brytyjskiej, ważył pierwotnie 186 ka
ratów. Jajkowata Gwiazda Afryki, odcięta od 
Cullinana i ważąca 550 karatów, zdobi królew-. 
skis brytyjskie berło. Pochodzi ona z kopalń 
południowo-afrykanskich, w których zaa’ezioHo 
również słynny Escelsior. W ma:u 1945 znale
ziono w Sierra Leone diamant-klejnot, ważący 
770 karatów. Nawet słynny historyczny dia
ment Or’ow „Księżyc gór' , który kiedyś stano
wił oko bożka w świątyń Brahmy, miał p.ew:en 
związek z Anglikiem. Kamień ten został skra
dziony przez francuskiego grenadierą i sprze
dany angielskiemu kapitanowi 6*atku. W 1775 
roku Caryca Katarzyna nabyła go.za 90.000 
funtów i kazała go umieścić na szczycie berła 
Ważył on 194 karatów i'podobno zachował aię 
po dziś dzień .w Leningradzie.

Brylantowe lśnienia, najdroższe ognie świa
ta, są obiektem pożądań i marzeń kobiet 
wszystkich czasów, kultur i ras.

> Tadeusz Rojek

w  jmlatysznel ONZ
N o w y  J o r k .  Delegat francuski Jouhaus 

oświadczył na posiedzeniu podkomisji do spraw 
Hiszpanii, wyłonionej przez komisje polityczne 
ONZ, iż wielu delegatów wyraża poglądy sprze
czne z opinią świata pracy. Jochaux zażądał 
w imieniu delegacji francuskiej i 7Q milionów 
pracowników zrzeszonych w Światowej Fede
racji Związków Zawodowych . uchwalenia 5 
przeprowadzenia sankcji wobec gen. Frarfco. 
(PAP)

Aatglla nie. ma bomb .

Lo ndyn , .  (PAP). — Agencja Reutera do
nosi z Waszyngtonu, że minister wojny Sta
nów Zjednoczonych, Robert Patterson oświad
czył na konferencji prasowej, iż rząd Stanów 
Zjednoczonych nie wysyłał bomb atomowych 
ani do Wielkiej. Brytanii ani do żadnego in
nego kraju.

Czeehasf © wacf a Stosy 
12.30©.coo m ieszkańców .

P r a g a .  Czechosłowacki Urząd Statystycz
ny zakończył w tych dniach obliczenia stan- 
zaludnienia Czechosłowacji po drugiej wojnie 
światowej. Dane statystyczne dotyczą stanu 
z dnia 31 grudnia a uwzględniają przeciętną 
liczbę śmiertelności i urodzeń w tym miesiącu. 
Na tej podstawie oblicza się, że z końcem 
br. Czechosłowacja liczyć bedzie 12,300,000 
mieszkańców, z czego jest 250.0C0 Niemców 
i 200.000 Węgrów. (L?)

W yrok w  proseste przesiwkr 
lekarzom hamburskint

H a m b u r g .  Trybunał wojskowy w Ham 
burgu wydal w sobotę wyrok w procesie prze 
ciwko lekarzom niemieckim, oskarżonym <" 
przeorowadzenie sterylizacji na cyganach 
znajdujących się w obozach koncentracyjnych 
Dr* Bassin został uniewinniony, dr Wirth i d: 
Goldbachowa zostali skazani na 2 wzgl. 1 roi’ 
więzienia z zawieszeniem kary. Prof. dr Hinse’ 
mann został skazany na 3 lata więzienia i grzy 
wnę w wysokości 100 tys. marek. Sąd postano 
wił, iż suma ta będzie wręczona posżkodown 
nym jako rekompensata za poniesione cierpi? 
nla. W razie niemożliwości zapłacenia grzy>v 
ny, kara zostaje podwyższona do 5 lat więzi-' 
nia. Dr Gunther otrzymał karę 2 lat więzir 
nia, a dawni urzędnicy policyjni Eyęrding 
Krauze zostali skazani na 2 lata więzienia.

A r e s s & s w a s ś i e  H ó b l e t y  -

szpiega niemieckiego
H a m b u r g .  (ZAP). — Wywiad angiels’ 

zaaresztował w Hamburgu kobietę — szpiega 
Ellen Karsten, z wywiadu niemieckiego. Pod 
czas wojny opracowywała ona informacje, otrz* 
mywane przez agentów niemieckich w obcyc1 
ambasadach, a mianowicie w posektwad 
szwajcarskich i ambasadach włoskich. .

W roku 1S40 Ellen Karsten, podw-ówczr' 
sekretarka oficjalna wywiadu niemieckie' 
zwiadziła • kilkakrotnie Francję, Holand'** 
Belgię rzekomo dla „zakupowania śro'” 
spożywczych".

Bośywośsse w ięzienie 
dla mezdstrgy z Baclsass

D a c h a u .  (ZAP). — Trybunał ameryk" 
ski w Dachau skazał na dożywotne więzier 
SS-Unterscharfiihrera Wfpplinrera, komenda 
ta Jednego z oddziałów obozu konceniracyjns 
go Dachau. Wipplinger jest współwinnym zr 
mordowa#!ia 6G0 więźniów żydowskich orr 
nieludzkiego znęcania się nad więźniami.

Fpssacsszś Kle ehea zw clalć  
m em ieskioh  jeńców

P a r y ż  (ZAP). — W odpowiedzi na źądr 
nia min. Byrnesa, by z Francji zwrolniono ws? 
stkich jeńców wojennych, wziętych przez Af
rykanów do niewoli francuskiej, mińisterstv 
spraw zagranicznych wyraziło sprzeciw, t? 
macząc,”1 że zwolnienie prawie 7OC.OO0 r 
do pracv spowodowałoby katastrofę gos; 
darczą Francji.

W cfrks angielskie poywz? 
c tiy  sowerenttośś CMn

M o s k w a .  Jak donoszą z Szanghaju, wc 
ska angielskie wkroczyły do wsi chiński 
Szaeczun i zastrzeliły tam chłopa- chińskier 
gwałcąc w ten sposób suwerenność Chin.-Ch: 
skie oddziaiy wojskowe wyparły ze wsi wc 
ska angielskie, które fednak po upływie goć 
ny z nowymi posiłkami wkroczyły ponowi 
i* wsi.

?rzyto«oay przez agcjicję Tass koraunf 
ageaeji Ceatrali News podaje, że dowódca g 
Bizonu angielskiego przeprosił nieoiicjak 
przedstawiciela chińskiego MSZ za wspomniał 
incydent. (SAP)

Sytuacja w  In&ochitiach
P a r y ż .  (PAP). — Rząd anamicki wyr' 

sował netę do rządu francuskiego, W kić 
żąda wstrzymania wszelkich transportów f 
cuakich do okręgów Langson 1 Haiphong 
«• normalizacji warunków.

Jak donosi agencja France Presse, rz, 
anamicki wezwał iudaość Haiphongu do walki 
przeciwko reakcjonistom francuskim aż do 4ch 
wypę^-eoia z kraju.
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Konferencja
Ubezpieczeniowców

Socjalistów
Rola PPS w 'dziejach naszych ubez

pieczeń społecznych jest znana. Byliś
my faktycznie jednym ugrupowaniem 
politycznym, które otwarcie i bez za
strzeżeń‘poparło instytucje ubezpieczeń 
soołecznych i jej formy organizacyjne. 
Możemy śmiało i bez reklamy stwier
dzić, iż bez naszego współdziałania i 
czynnego poparcia ubezpieczenia społecz 
ne nie osiągnęłyby u nas takiego stopnia 
rozwoju, jakie dzisiaj możemy stwier
dzić.

W jakiej dziedzinie ubezpieczeń spo
łecznych przejawiała 6ię nasza inicjaty
wa? Rozpoczęliśmy prace na tym odcin
ku jeszcze w okresie okupacji niemiec
kiej w latach 1914— 1918. Wówczas to 
nasi towarzysze partyjni Feliks Turo
wiec { młodzieńczy Mieczysławr Niedział
kowski rozpoczęli pracę, ustalając przy
szłe zasady ustawy o ubezpieczeniu na 
wypadek choroby. Były to cztery zasa
dy: 1) przymus ubezpieczenia, 2) tery- 
torialność organizacji, 3) powszechność 
ubezpieczenia, 4) samorząd ubezpieczo
nych.

Mimo oporu, mimo wielkich trudności, 
na jakie natrafiliśmy w naszej pracy 
ubezpieczeniowej, nie odstąpiliśmy ani 
na chwilę od tych zasad podstawowych 
naszego programu ubezpieczeniowego. 
Dzisiaj po dziesiątkach pracy, trudu, 
klęsk i sukcesów możemy z zadowole
niem oceniać prace z okresu 1919—1939. 
Spełniliśmy obowiązek, wykonaliśmy 
dobrą pracę. A nie możemy przecież za
pomnieć, iż w okresie 1930—39. byliśmy 
przez sanację odsunięci od czynnej i kie 
rowniczej działalności, w dziedzinie ubez 
pieczeń społecznych.

Po latach tej abstynencji przymuso
wej, po najokrutniejszej z wojen wróci
liśmy do czynnei pracy, wzięliśmy znowu 
kierownictwo ubezpieczeń społecznych 
w swoje ręce. Zmienił się świat, zmieni
ły się warunki społeczno-gospodarcze, 
w ubezpieczeniach społecznych zasady 
i struktura pozostały nieomal niezmie
nione. Cztery nowele, które ukazały się 
w ciągu dwóch lat nie zmieniły zasad 
podstawowych naszego ustawodawstwa 
ubezpieczeniowego.

A już nadszedł czas, by rozpocząć 
prace w ubezpieczeniach społecznych 
nad obmyśleniem i ustaleniem tez za
sadniczych nowego ustawodawstwa ubez 
pieczeniowego, ustawodawstwa, którego 
źródłem będzie nowy, dzisiejszy ustrój 
społeczno-gospodarczy w naszym kraju. 
Ubezpieczenia społeczne są  funkcją gos
podarczą danego kraju, I u nas włączyć 
musimy ubezpieczenia społeczne w ca
łokształt naszego życia . gospodarczego 
w ramach narodowego planu gospodar
czego. W tym wypadku i zasięg działa
nia i funkcja ubezpieczeń społecznych, 
będą i ilościowo i jakościowo znacznie 
szersze, aniżeli dotychczas. Te zadania 
wymienione fragmen tarycznie, muszą być 
omówione na forum publicznym, w gro
nie ubezpieczeniowców socjalistów, człon 
ków Partii.

Centralny Komitet Wykonawczy zwo
łując konferencję ubezpieczeniowców so
cjalistów w Warszawie (14 i 15 grhdnia 
br.) pragnie, by te sprawy stały się 
przedmiotem dyskusji publicznej.

Przeżywamy czasy o dużym napięciu 
politycznym, Nic więc dziwnego, że roz
poczniemy nasze obrady od wysłuchania 
referatu politycznego (który wygłosi 
członek CKW). Będzie to ocena aktual
nej sytuacji politycznej w kraju i za 
granicą. Rzecz szczególnie doniosła ze 
względu na zbliżające, się wybory.

Podsumujemy w referacie następnym 
tow, Kazio, nasz dorobek dotychczaso
wy w dziedzinie ubezpieczeń. Nie mały 
jest ten dorobek i będzie wobec nowych 
planów i zamierzeń naszych niejako 
punktem wyjścia ustalania planów na 
bliższą i dalszą przyszłość. Omówienie 
planów tych będzie treścią trzeciego re
feratu (tow. dr Modliński). Referat ten 
będzie miał duże znaczenie, nie tylko 
natury aktualnej. Będzie on punktem 
wyjścia dy«-kusyj i sporów (bodaj by jak 
najżywszych i najgorętszych) na tama! 
dróg rozwojowych i form organizacyj
nych, naszych ubezpieczeń społecznych 
w latach najbliższych.

r
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Porty Gdynia i Gdańsk zostaną skomercjalizowane
Powstaje przedsiębiorstwo „Zjednoczone Porty”

G d a ń s k  (SAP). St. M. Nasza Ad
ministracja Morska dąży od dłuższego 
czasu już do wyjaśnienia i unormowania 
stosunku na terenie naszych portów. 
Sprawa ta wiąże się z aktualnym i wie
lokrotnie ostatnio dyskutowanym zagad
nieniem ich konkurencyjności oraz z 
wprowadzeniem właściwej polityki ta
ryf i opłat za usługi portowe. Przeszko
dą na drodze 'do właściwego rozwiąza
nia tych zagadnień był brak instytucji, 
która objęłaby całą administrację na
szych portów, dostosowania ich pracy 
do potrzeb zarówno krajowych jak i za
granicznych klientów.

Aby zadośćuczynić tym potrzebom, 
Ministerstwo Żeglugi i Handlu Zagranicz
nego postanowiło skomercjalizować por
ty Delty, Wisły: Gdynię i Gdańsk. Z dn. 
1. stycznia ma zostać powołane do życia 
przedsiębiorstwo pod nazwą: „Zjedno
czone Porty”, które ujmie administra
cyjnie obydwa te porty. Nie zostało do
tychczas zadecydowane, czy przedsię
biorstwo to będzie instytucją państwową, 
czy też spółką z ograniczoną odpowie
dzialnością z udziałem Państwa. Docho
dy „Zjednoczonych Portów” płynąć bę
dą: 1) z opłat portowych, pobieranych 
od statków zawijających do Gdyni i

Wycofanie z obiegu 50© zlotowych
banknotówW a r s z a w a  (PAP) — Narodowy 

Bank Polski przypomina wszystkim po
siadaczom biletów bankowych 500-zło- 
towych emisji z roku 1944, że po dniu 
16. grudnia rb., bilety te przestają być 
prawnym środkiem płatniczym.'

W związku z tym, poczynając od 17. 
grudnia rb., ustaje obowiązek przyjmo
wania 500-złotowych biletów bankowych 
emisji z 1944 r., oraz możność regulowa
nia tymi banknotami jakiegokolwiek zo
bowiązania.

Do dnia 16. grudnia br. bilety te bę
dą wymieniane trybem dotychczasowym 
w kasach wszystkich oddziałów Narodo
wego'Banku Polskiego.

Po upływie tego terminu aż dp dnia 
16. marca 1947 r. każdy będzie mógł 
bez żadnych kosztów wymienić posiada
ne bilety 500-złotowe emisji 1944 r. bez

pośrednio, lub za pośredniętwem Oddzia
łów Banku w Skarbcu Emisyjnym Na
rodowego Banku Polskiego w Łodzi, Al. 
Kościuszki nr. 14,

Gdańska i 2) z opłat- pobieranych od in
stytucji usługowych, działających na te
renie obydwu portów, Na czele przed
siębiorstwa stać będzie Rada Nadzorcza, 
w skład której wejdą- przedstawiciele 
władz państwowych, samorządowych i  
zainteresowanych sfer gospodarczych. 

Ciałem opiniodawczym i doradczym 
„Zjednoczonych Portów” będzie Rada 
Portów, w skład . której wejdą przed
stawiciele Administracji i Władz Por
towych, Związków Zawodowych, Izby 
Przemysłowo-Handlowej oraz szereg eks 
pertów i znawców różnych dziedzin pfa- \ 
cy w portach. Obydwie te instytucje, two- /  
rżąc organizacyjny trzon „Zjednoczo
nych Portów” — zbadają możliwości 
podniesienia konkurencyjności naszych 
portów i stosować będą w tym celu od
powiednią politykę opłat i taryf porto
wych. W zakres działalności Zjednoczo
nych Portów nie wejdą jednakie sprawy 
odbudowy oraz inwestycji portowych, 
które z natury rzeczy oparte byc mu
szą na dotacjach państwowych.

Obowiązek zgłaszania mformacyf
podatkowychW a r s z a w a  (ZAP). Zgodnie z de

kretem o postępowaniu podatkowym wła
dze "administracji ogólnej winny w ter
minie do dnia 31 stycznia każdego roku 
zawiadamiać właściwe izby skarbowe o 
zarejestrowanych u nich i o wykreślo
nych w ciągu ubiegłego roku osobach, 
uprawiających wolne zajęcia zawodowe, 
niezrzeszone w instytucjach samorządu 

.zawodowego. Ministerstwo Ziem Odzy-

154 autochtonów na polskich wyspach
Woff lo.  (ZAP). — Najlepszym dowodem 

polskości ziem zachodnio-pomorskich jest ich 
ludność autochtoniczna, która żyje we wszy
stkich powiatach, i t* nawet od dawna już 
znajdujących *ią pod presją gerrmanizacyjną, 
jak np. na wyspacii Uenamie i Wolinie. Na

terenie tych wysp przeprowadza się jeszcze 
akcję weryfikowania miejscowej ludności 
autochtonicznej. Jak dotychczas zostało tu zwe
ryfikowanych 123 osoby na około 150 przy
znających się do polskiej narodowości. .

Z ruchu wydawniczego

„ ś w ia t i  Polska"
w  czwartym numerze „Świata ! Polski" w 

artykuł* „Wolaośł polityczna to nie wszyst
ko", Stanisław Orna* podaje nam wrażeń” a z 
kongresu *o«ialint6w austriackich oraz w per
spektywicznym rzuci* obraz stosunków poli
tycznych młodej republiki austriackiej. „Cho
dzi o to, żeby wielki* mocarstwa nie duły 6;ę 
wygrać jedne przeciwko drugim przez Niemców 
d żeby znalazły wspólny język, od tego zależy 
spokój sąsiadów, bezpieczeństwo i pokój, w 
Europie” — o to eo mówi między innymi w 
swoim artykule wytrawny publicysta Adam 
Skiba, który poda:e wnikliwej analizie błędy 
traktatu wersalskiego i przestrzega przed, ich 
powtórzeniem w artykule pt. „Nie powtarzać 
błędów Wersalu". Kłamstwa propagandy n e- 
mieckiej dążącej do oderwania od nas Zi m 
Zachodnich demaskuj* głosami ekonomistów 
i uczonych niemieckich Leszek Gustowski yj 
artykule pod tytułem „Wybitni znawcy nie
mieccy 0 Szczecinie i Nadodrzu,,. E. G. daje nam 
w soim artyk. „Nowy ustrój społeczny Nie-

Ostatnim referatem będzie omówienie 
roli i zadań PPS w ubezpieczeniach spo
łecznych. Celem tego referatu będzie 
ustalenie aktualnych zadań na^ego obo
zu politycznego wobec ubezpieczeń spo
łecznych.

Rzecz zrozumiała, że referaty będą 
naszym stałym zwyczajem partyjnym, 
zainicjowaniem dyskusji, albowiem uzu
pełnią ją przemówienia delegatów na 
konferencje.

Pracowite będą te dwa dni naszej 
konferencji, omówimy dokładne zagad
nienia polityczne, omówimy *prawy ubez 
pieczeń społecznych i funkcyj w naszym 
systemie gospodarczym i społecznym i 
roli, jaką te ubezpieczenia spełnią i speł
nić muszą w życiu zbiorowym naszego 
kraju.

Taka będzie treść naszych obrad ubez 
pieczeniowych 14 i 15 grudnia br. Ocze
kujemy wyników dodatnich, albowiem 
dadzą one nam nie tylko nową treść ide
ową lecz będą także zachętą i podnietą 
w naszej dalszej pracy codziennej.

A lfr e d  K ryg ier .

mieć", dalszy ciąg proiektu konstytucji przed- 
.stawienego przez S. E. D. Karol Młot w arty
kule pt. „Robotnicy amerykańscy na politycz
nym rozdrożu”, daje nam obraz przemian spo
łecznych zarysowujących się coraz wyraźniej 
za „Wielkim Stawem". Mało znane u nas cie
kawostki i problemy z życia Belgii znajdziemy 
w korespondencji specjalnego wysłannika Jana 
Rosnera w artykule pt. „W raju szaleńców”. 
Wizyta w schronie Hitlera" — to tytuł kore
spondencji specjalnej z Berlina Ewy Drze
wieckiej, w której znajdziemy dużo nowych i 
ciekawych szczegółów o podziemnym pałacu 
współczesnego Dżingishama.

O Chinach jako poligonie międzynarodowe
go kapitału p:sze nam w swoim artykule pt. 
„Pod dyktando kapitału' — Feliks Barańowsk'.

„Nie tędy prowadzi droga do przodowania 
ludzkości" przypomina w swoim artykule- pt. 
„Bazy Amerykańskie" — Adam Ź i en t ars ki. O 
życiu naszego południowo-wschodniego sąsiada 
— Rumunii — opowiada nam w swojej- kore
spondencji „Po wyborach w Rumunii" — Alek
sander Rowiński. O wpływach faszyzmu w Sta
nach Zjednoczonych . dowiemy się z artykułu 
T. Rubacha „Rasizm w USA”. W numerze znaj
dujemy ciekawy artykuł T. Rojka pt. „Czecho
słowacki plan odbudowy". O oświacie w 
Turcji pisze Jan Nowak. Z kulisami i podło
żem kryzysu w Greq’i zapoznało nas w swojej 
korespondencji Richard Andre-e. W. stałej ru

skanych przypomina, że władze te obo
wiązane są również do bezzwłocznego za
wiadamiania właściwych-urzędów skar
bowych o wydawaniu zezwoleń osobom 
przybyłym z zagranicy na pobyt czasowy 
w celu wykonywania czynności zarob
kowych na -obszarze Rzeczypospolitej.

Władze administracji ogólnej obowią
zane są również zawiadamiać właściwe 
urzędy skarbowe w terminie do dnia 15 
każdego miesiąca o nowo zarejestrowa
nych i ó wykreślonych w ubiegłym mie
siącu osobach prawnych, działających na 
zasadzie prawa o stowarzyszeniach.

Ministerstwo przypomina wreszcie, że 
wdadze i urzędy państwowe, przedsię
biorstwa państwowe oraz instytucje pu
bliczne i zrzeszenia, które korzystają z 
gwarancyj, kredytów lub subwencyj pań
stwowych — obowiązane są przesyłać 
właściwym izbom skarbowym odpisy lub 
wyciągi z zawartych umów o roboty, do
stawy, przewozy, jak również runów o 
dzierżawę — najpóźniej w ciągu tygo
dnia po zawarciu tych umów.

Piękno
Ziem Odzyskanych

w fotografiach
«

Dzięki subwencjom Wydziału Tury
styki Ministerstwa Komunikacji, MSZ i 
Ministerstwa Informacji i Propagandy^- 
zorganizowano w roku bieżącym objazdy 
Ziem Odzyskanych, celem dokonania ar
tystycznych zdjęć. W wyniku tej akcji 
zrobiono kilka tysięcy zdjęć najbardziej 
charakterystycznych z punktu widzenia 
zabytków, dokumentacji i krajobrazu. 
Fotografie objęły województwa półno
cne, Ziemię Lubuską i Dolny Śląsk,

W niedalekiej przyszłości projektuje 
się zorganizowanie z inicjatywy Wydzia
łu Turystyki Min. Komunikacji wędro
wnej wystawy fotograficznej pod hasłem: 
„Poznajmy piękno Ziem Odzyskanych”.

bryce pt. „Oblicze Tygodnia”, znajdzie czyfel- 1 . 1947 dokona się UZUpcłnia-
nik. przekrój najważniejszych wydarzeń poli- jącycłl zhj ęc z UV. o jęcinleniem terenów
tycznych z ubiegłego tygodnia, a ciekawe od
głosy prasy zagranicznej w kolumnie „O czym 
piszą w stolicach'1. — •

. W numerze zamieszczono szereg map i fo
tografii ułatwiających zorientowanie się w o- 
mawiąnych tematach.

„Tygodnikk Gospodarczy” (Administracja 
Księgarnia Wclak* Poznań, Kantaka 10). Nu
mer bieżący (49)' zawiera następującą treść: 
Projekt uregulowania zagadnienia cen i kon
troli w p rżedsiębi orstwadi przemysłowych 
i tharadldwyćb — Wolno wypłacać sumy ubez 
pieczeniowe przed wymiarem podatku spad
kowego — Poradmik księgowego' (kalkulacji 
zapasów bilansowych) — Plan. .podziału ko
sztów własnych — Przedsiębiorstwa uprawnio 
ne do obrotu i gospodarowania skórami — 
Rejestracja, • znakowanie,‘ magazynowanie skór 
wyprawionych lub wygarbowanych ł obrót 
skórami — Przedsiębiorstwa i zajęcia naleią- 

' ce do izem.osła, — Problem osiedleńczy na 
Ziemi Lubuskiej,

sportów zimowych, jak Karkonosze i po
jezierze mazurskie.

W  roku 1949 wyeksportuje- 
my 1£» m ilionów  ton węgla

G d a ń s k .  (ZAP). — 3-letrn plan gospo
darczy przewiduje znaczny wywóz węgla dro
gą morską. Według niego w roku 1947 wye
ksportujemy 8 milionów ton, w 1943 — 12,5 
mi konew ton, a w 1949 — 16 milionów ton.

Ruch statków  
w  porcie gdańskim

G d a ń s k. (ZAP). — 6 bm. weszły do por
tu gdańskie;-o 4 statki, w tym szwedzki „Tha- 
mis” przyszedł z  transportem rufdy. Wv?zlo 
7 statków, z których 6 zabrało weguel t jeden 
cement. Na postoju było 15 statków.



— "cmunikat Wydziału Apr. i Handlu Nr.
253 <'o sterówek.- Stołówkom uprawnionym 
do,korzystania z dotacji pieniężnych w zamian 
dotychczasowych przydziałów w naturze, w 
myśl rozesłanego okólnika przypomina się, że 
do dnia 10 brn. nelcżaio n-adesVić Izbie Skar
bowej w Bydgoszczy, zapotrzebowanie wraz z 
z Cr'! a w1 raić m dośr uprawnionych, potwierdzo
nym* przez tul. Wy cizia 1 Aprowizacji-i Handlu.

Wobec upływu terminu przypomina się od
wrotne załatwienie

— Powiatowy Związek Ogrodniczy zawia
dom j , że roczne walne zebranie odbędzie się 
15.bm. -•> godz. 14, w Resursie Kupieckiej, przy 
ulicy Szewskie!. Obecność obowiązkowa.

v — Y/ sprawie, kart żywnościowych na mie
siąc styczeń. Na skutek krążących pogłosek 
jakoby zaprzestano wyjr.wać karty żywnościo
we, Wydział Aprowizacji i Handlu wyjaśnia, 
że będą one \vvdawane tak samo, jnk dotych 
czas, a opóźn:enie spowodowane zostało jedy
nie -brakiem druków.

— Kradzieże. Dnia 7 bm. w MO. zgłoszono 
następujące kradzieże:

Obyw. Kró! Jan, zam. w Małym Rudniku, 
pow. Grudziądz, zgłosił kradzież 7000.— zł.

Obyw. Berkowski Paweł zam. przy ul. św. 
Wojciecha, zgłosił kradzież cukru i cukierków.

W czasie pobytu w piekarni przy ul. Długiej 
skradziono ob. Leśn akowi zam. w Gardei — 
dokumenty 200 zł.

W czasie postoju na podwórzu przy uli .y 
Chełmińskiej S-l, skradziono konia ob. Kar
nowskiemu Edmundowi zam. w Drzonówie,pow. 
Chełmno. _ .

— Nie do 30, lecz do 20 grudnia. Urząd 
Skarbowy zawiadamia, że obligacje Premiowei 
Pożyczki Odbudowy Kram wydaje się codzien
nie w godzinach urzędowych i uprasza subskry
bentów o zgłaszanie się po odbiór tychże obli- 
gacyj -osobiście z dowodem tożsamości najpóź
niej -do dnia 20 grudnia 1946 r.

UWAGA HOKEIŚCI GKS.

Zaprawa sucha odbędzie się wg wtorek, dn. 
10 bm., o godz. 19-tej w sali gimnastycznej 
przy ul. Sienkiewicza. Obecność wszystkich 
zawodników z krążkiem i kijem obowiązkowa.

P r o g r a m
| Rozgłośni Waiszawskiei [

WTOREK, 10 grudnia

6 00 Sygnał czasu i ,.Kiedy ranne wstają 
zorze". 6.05 Dziennik poranny. 6.20 Gimnasty
ka poranna. 6.30 Muzyka. .7.15 Wiadomości po
ranne oraz przegląd prasy stołecznej. 7.35 Pro
gram na dzień bieżąćy. 7.40 Koncert poranny.
5.30 Informacje ogólnopolskie. 8.40 Skrz. PCK. 

8.50 Audycja szkolna. 12.00 Sygnał czasu, i
hejnał. 12.05 Aud. dla świetlic rob. 12.40 Recital 
Wiolonczelowy. 1300 ,,Godzina muzyk] Mozar
ta". 15.00 Aud. dla małych dzieci, 15.15 Aud. 
slow.-mu* dla dzieci starszych pt. „Mówimy o 
teatrze". 15.49 Fel:ks Nowowiejskie — Pieśni 
ludowe z Ziemi Warmijsklej., 15.55 Skrzynka 
techniczna. 16.W.5 D/ ennik popoludn. 16.30 Aud. 
ludowa słow.-muiyfczna. 16.50 Z życia kultural
nego 17.00 Aud. dla młodzieży. 17.10 Muzyka 
rozrywkowa. 17.10 „U naszyćń przyjaciół". 18.00 
Andccia wojskowa. 18.30 Nauka przy głośniku.
19.00 Koncert symfoniczny. 19.57 Sygnał czasu.
20.01 Dziennik wieczorny. 20.25 Aud. rozrywko
wa. 21.00 Słuchowisko pt. „Trzy ballady Mac
kiewicza". 21.25 Ulwo#- Sergiusza Rachmani
nowa. 77.00 Radiowy tir, w er. Lud. 22.15 Au
dycja rozrywkowa 72.30 Rozmowy z pisarzami 
23.00 Ostań wiad. dziennika wieczornego. 23.00 
Muzyka poważna z płyt. 23.55 Stresz. wain 
wiad. dz. 21-00 H;mn. . *

ŚRODA, 11 grudnia

8.09 Sygn-ał czasu i „Kiedy ranne wstają 
zorze". 6.05 Dziennik poranny. 6.20 Gimnasty
ka poranna. 6.3? Muzyka. 7.15 Wiadomości po
ranne oraz przegląd prasy stołecznej. 7.35 Pro
gram na dzień bieżący. 7.40 Koncert poranny.
8.30 Informacje ogólnopolski. 8.40 Skrz. PCK. 

12.00 Sygnał czasu i hejnał. 12.05 Aud. dla
świetlic rob. 12.40 Arie operowe. 13.00 Muzyka 
obiadowa. 13 40 „ABC muzyczne". 15.00 Pogad. 
przyrodnicza dla dzieci starszych. 15.10 Muzyka 
dla dzieci. 15.30 Audycja -dla kobiet. 15.45 Pie
śni kompozytorów francuskich. 16.05 Dziennik 
popołndn. 16.30 „Z życia Rad Narodowych ’. 
16.35 „Polska pieśń ludowa". 16.50 Z życia kul
turalnego. 17.00 Reportaż 17.10 „Melodie ope
retkowe”. 17.55 „Na Ziemiach Odzyskanych" 
18.15 Kwadrans poetycki. 18.30 Nauka przy 
głośniku. 19.00 Audycja dla wasi. 19.15 Muzyka.
19.30 Aud. Chopinowska. 19.57 Sygnał czasu. 
20.G1 Dziennik wieczorny. 20.25 II audycja z cy
klu Nic colo Paganini: 2100 „Nowe książki”. 
21.13 „U naszych przyjaciół”. 22.00 Radiowy 
Uniwer. Lud. 22.15 Audycja rozrywkowa. 22.59 
Rozmowy z pisarzami. 23.00 Ostat. wiad. dzień, 
2330 Muzyka taneczna. 23.55 Stresz. ważn. 
wiad dz. 21.00 Hymn.

Podniosła uroczystość w firmie 
Ilerzield i Victortus w Grudziądzu

! Pracownicy firmy Herzleld i Victoriirs prze- 
L żyli w minioną niedzielę piękny dzień. — Z 

ckazjl św. Barbary patronki hutników odbyła 
\ s-ę wspaniała uroczystość połączona z poświę

ceniem sztandaru pracowników zakładu, — któ
ra bezsprzecznie pozostanie na długie chwile w 
jnilcj pamięci wszystkich uczestników. ’ —

~~TfrocTystość^roźpóć2ela solenną Mszą ś,w., 
którą odprav/i! — w intencji pracowników — 
proboszcz Fary ks. Kalinowski. Przed nabo
żeństwem nastąpiło poświęcenie sztandaru. — 
Rodzicami chrzestnymi byli: w pierwszej parze 
— starosta Degóski i p. wiceprezydentowa Mę- 
żykowa, w drugiej naczelny dyrekt. Zjednocze
nie Przemysłu Metalowego inż. Dobrzeniecki i 
pracownica fizyczna oddziału grudziądzkiego 
fabryki p. Chociewska Marta i w trzeciej — 
najstarszy robotnik Gumowski i pracownica fi
zyczna oddziału w Mniszku p. • Nowicka He
lena. Podniosłe kazanie od stóp ołtarza wygło
sił ks. Kalinowski, w którym wskazał na chrze
ścijańską miłość bliźniego, ca uczciwe, solidne 
wykonywanie pracy i na wierność Ojczyzny, 
czego symbolem właśnie ma być nowo poświę
cony sztandar.

Po nabożeństwie uformował się olbrzymi 
pochód, który przy dźwiękach orkiestry prze
maszerował ulicami miasta na dziedziniec fa
bryczny. — Tutaj cała załoga ustawiła się w* 
czworoboku, po środku zaś stanęli w .dwusze
regu jubilaci, którzy przepracowali w fabryce 
25 względnie 35 lat. Jest ich 38 i spis tych za
służonych dia przedsiębiorstwa pracowników 
podajemy na innym miejscu^^s__ .—.—-»

Do zebranvch przemówił dyr. Wielogłouski. 
W serdecznych słowach podziękował szef tego 
poważnego przedsiębiorstwa całej załodze za 
harmonijną współpracę, wynikiem czego — 
zniszczony w przeogromny sposób zakład nie 
tylko podjął pracę, lecz nabrał szerokiej eks
pansji, co dla życia gospodarczego miasta f 
Państwa posiada nieprzeciętne znaczenie. — 
Fabryka zatrudnia w tej chwili około dzjewię- 
ciuset pracowników. Wczesną wiosną jednak 
stan liczebny fabryki znacznie wzrośnie,

Z kolei nastąpiło wbijanie gwoździ pamiąt
kowych w drzewco sztandaru przez delegacje 
in?lytucyj i urzędów, po czym starosta Degórski
w  i m i e n i n  r n d T i n ń w  e h r y o s l n i c h  —  W r e C Z ^ ł

sztandar chorążemu. Niechaj sztandar ten — 
mówił starosta — prowadzi Was do zgodnej 
pracy dla dobra Polski, a gdyby Ojczyzna za
żądała kiedykolwiek ofiary krwi, umiejcie za- 
Nią umierać. —

Następnie oddano się do hali fabrycznej 
na obiad. Przy wspólnym stole zasiadł inżynier 
i robotnik, dyrektor i pracownik umysłowy 
Nastrój jaki się wytworzył był nadzwyczaj mi
ły, co bez wątpienia przyczynił się jeszcze 
do silniejszego zespolenia wszystkich pracowni
ków fabryki. —

Jako pierwszy zabrał głos — w trakcie o- 
biadu — s t a r o s t a  D e g ó r s k i .  — Tow. 
Degórski znany jest ogólnie )2ko dobry mówca 
jednak w przemówieniu powyższym przeszedł 
naprawdę samego siebie. Treść przemówienia 
sprowadzała się do histerii demokracji, oraz 

! definicji — jakim Państwo demokratyczne być 
winno. — Dalsze przemówienia wygłosili: prze
wodu. Rady Zakładowej ob. M a c i e r z y ń 
s k i ,  naczelny dyrektor Zjednoczenia Przemysłu* 
Metalowego w Polsce inż. D o b r z e n i e c k i ,  
przewodniczący Miejskiej Rady Narodwfej tow. 
Z a r z y c k i  i przewodniczący Powiatowej, 
Rady Narodowej prezes M u s i a ł .  — Wszyscy 
mówcy nawiązali do pięknej tradycji jaką f*

bryka posiada i do poważnych zadań, jakie 
dziś przed nią stoją. To. że fabryka zadania 
wypełni, nie ulega kwestii, gdyż dotychczaso
we wyniki pracy są dostatecznym tego dowo
dem. — f ■

Szczególnie do przekonania zebranym tra
fiły słowa inż. Dobrzenieckiego, który m. in. 
powiedział: „Rany zedane skołatanej Ojczyźnie 
leczyć musimy. — Nie mamy złota, to,prawda 
lecz naszym złotem, naszym nieocenionym 
skarbem są twarde dłonie robotnika, na któ
rych zawsze polegać możemy". — I dałej: „Nie 
rznoflm wam demagogicznych frazesów, ni 
czczych obiecanek. — Nie powiem nigdy sło
wa, którego nie będę mógł dotrzymać. — Przy
rzekam Wam jednak i zapewniam, że dołożę 
wszelkich starań, by polepszyć Wasz byt. Na- 
razie jednak musimy wszyscy przycisnąć pasa, 
gdyż jesteśmy dosłownie na dorobku. — Kro
czyć jednak będę zgodnie z Wami w jednym 
szeregu, gdyż wyszedłem w Was i do Was ca
łym sercem należę”. —

Całość uroczystości w firmie Herzfeld i 
Victori»!s była rzeczywiście podniosła i piękna 
i jak już zaznaczyliśmy, pozostanie w długiej 
pamięci u* wszystkich uczestników. — *

Komitet Obywatelski Daniny
W dniu wczorajszym o godz. 17.00 odbyło 

się zebranie plenarne Komitetu Obywatelskiego 
Pożyczki Narodowej, na którym rozpatrywano 
spfawę wysokości Daniny odnośnie płatników 
podatku obrotowego i dochodowego. — Komi
tet definitywnie załatwił tylko sprawę spół
dzielni, co się tyczy zaś przedsiębiorstw pry
watnych, wzgl. wolpych zawodów, to wyłonio
ne zostały trzy podkomisje, które indywidual
nie rozpatrywać będą odnośne sprawy. — W 
skład podkomisji wchodzą dla branży kupiec
kiej ob. ob.: Matuszewski, Damie, Nalaskowski,
Gąsiorowski i Dzierzęcki. Dla rzemiosła: No- 
gowski, Nałaskowski, Nuszkowski, Glabiszew- 
ski i Saraulski. Wolne zawody: dr. Wyrwicki. 
mecenasi Tulecki i Jazłowiński. — Podkomisje 
»rzvste»tri« do oracv niezwłocznie. —

przy pracy
Dziś o godz. 17.00 odbędzie się również 

plenarne zpbranie komitetu, które udzieli apro
baty, wzgl. odrzuci zniżki przyznane przez pod
komisje, Zaznacza się, że w myśl dekretu, Ko
mitet władny jest, poza zniżką 20 % z tytułu 
prowadzenia ksiąg handlowych, a której to 
zniżki udziela władza -wymiarowa, oraz 25 '■$ 
bonifikatą, przyznać firmie do datkowo 20 & 
o ile konieczność gospodarcza tego wymaga. —

Ogółem suma Daniny na miasto Grudziądz 
zamyka się około 30 milionów złotych.

kieobzpowa tabela' wyssanych
l-szy dzień ciągnienia I V e j  Klasy 48 Loterii

Wygrana 500.000 zł Nr 77976 padła
9, Bydgoszczy.

Wygrana 180.000 zł Nr 6545. 
Wygrane po 50.000 zł. NrNf 45593 

46817 60119.
Wygrane po 20.000 zł. Nr.Nr' 9529 

11069 11308 37484 41722 42919 49412 
49582 68049 76046 79671.

Wygrane po 10.000 zł. NrNr 3770 
5826 12911 23000 26283 31593 36330 
42215 42401! 44757 47746 48073 52028 
619-34 67605 73522 86694 87001 90485 
96680.

Wygrane po 5.000 zł. NrNr 2108 
621 i' 0825 12481 21344 31687 32823 
38975 402:2 40551 41146 42307 430521 
43373 43926 45923 46291 46960 47306 
48824 49998 56732 58679 58917 60366 
60800 63201 63415 68291 68955 72Ś14 
72935 73655 75793 7603t 81950 82245 
83807 85928 96896 98951.

Wygrane po 2.000 zt. NrNr 1640 
2942 3094 3760 4138 5289 5893 6233 
10577 11016 11565 12650 13760 14411 
14446 17033 17401 17879 18270 18664 
18897 19271 19501 19908 20051 271 
695 21335 938 22665 25139 863 26060 
278 590 27988 30322 831 31293 320 
448 858 896 32024 33411 34200 238 
570 35216 863 36143 37000 642
S8891 39720 821 40050 194 213 663 
785 916 971 41118 40S 755 987 42321 
485 43306 314 41125 473 45348 522 
911 46380 437 543 775 820 817 47029 
202 220 945 48201 4S000 012 171 639 
50737 52032 53189 551 51508 638
55313 869 56138 373 938 58101 96(5
59144 731 770 772 60133 353 644
61367 65155 65075 797 66373 67008 
389 721 829 69855 70955 73566
74457 75650 792 76916 77313 678 777 
78166 79627 712 80346 82046 347
S3085 84635 86530 829 88086 90344 
607 91047 187 93222 776 95376 96379 
S8123 99111 505 99532.

Wygrane po 1.500 zł. NrNr 225
334 169 685 1049 08 1 358 473 988
998 2017 150 635 996 3022 108 150
270 4389 5089 520 609 682 716 6231
7653 789 9695 746 10102 141 181 511
712 955 11433 491 12656 752 13532 
695 977 14103 111 383 491 15012
359 994 16233 510 734 853 854 916 
17257 424 505 972 18238 340 691
19597 20210 332 21127 145 183 229 
333 340 918 22325 381 447 23055 522 
536 679 24119 627 25287 548 943
26665 27073 162 335 397*474 607 815 
28237 29039 142 30241 316 36Q 450 
490 31240 265 327 395 823 32139 216 
84S 863 950 33078 121 !4S 156 171 
178 545 798 858 878 948 957 34235' 
310 31 38 61 483 628 96 800 26 981

668 836 931 39 40013 82 87 119 30 1 
43 50 231 59 528 623 712 824 25 819 
41345 437 533 35 630 815 53 991
42074 362 79 517 27 63 81 783 810 
53 86 97 43106 374 78 441 82 731' 
973 987 41031 59- 196 317 73 711
812 922 45148 279 366 702 821 949
46069 134 221 63 421 91 771 881 
47007 117 200 49 358 520 36 984 
48296 488 519 61 67 767 853 936 89 
49014 400 784 964 50421 571 51056 
224 321 52038 572 808 13 53079 100
344 466 -54093 152 200 318 502 665
74 55018.314- 446 76 860 979 56334 
9S 659 57066 252 346 -136 678 92-5 
58058 402 '530 690 59129 307 29 72 
415 78 625 864 933 50 93 60011 602 
83 734 841 44 91 947 61515 549 780
945 62445 500 77 615 63074 177 292
381 609 765 64323 32 82 436 514
663 99 819 Ó5019.83 163 206 522 48 
62 813 942 66146 233 82 308 98 443
502 42 617 23 95 707 885 930 67061
83 531 818 68094 394 408 586 617 51 
92 732 97 881 69058 172 77 279 805 
87 940 70270 889 967 71208 732 809 
72131 85 614 898 916 33 73298 384
553 879 74005 852 912 75213 86 385
458 61 813 973 76254 587 892. 965 
77057 74 272 641 916 78209 34 3D6 
91 589 693 882 79364 67 428 33 81 
519 50 670 718 834 57 93 80012 72 
178 780 81067 69 449 94 681 96 844 
82501 44-83165 283 92 788 81167 213 
136 53 502 74 682 .829 85062 297 324
78 449 89 548 617 772 86170 275 421
62 572 612 98 801 67 87135 313 39 
491 567 660 65 82 88053 97 150 202 
311 75 413 36 684 820 67 76 994 
89251 126 598 90440 91476 675 92708 
803 926 93012 20 122 233 311 472
808 94149 341 485 599 714 27 90 
•817 42 55 88 95187 91 334 87 579 
96509 764 94 .97162. 97 595 651 927 
98511 708 99239 442 523 718 834 84 
974 99999.

Wygrane po 1.000 zł. NrNr 48 174 
326 85 419 55 82 593 645 801 58 
1090 110 80 201 41 331 537 38 43 
644 711 60 873 89 971 73 2048 249 
83 311 34 416 56 503 850 931 69 
3011 66 132 38 63 258 333 527 76 
685 733 45 832 58 913 86 4001 70 
87 128 74 85 97 286 395 160 521
3-ł 680 763 811 945. 64 5032 154
59 214 49 60 301 415 492 532 33 
670 797 815 99 921 35 52 6072 205 
333 46 78 523 42 67 676 853 992
7273 344 54 90 487 .580 96 605 753 
80 95 802 54 80 3189 253 512 74 629 
864 941 9002 83 374 650 732 849 
963 10010 321 581 637 776 96 834 
49 82 964 74 11127 47 60 213 44

3=794 498 560 96 36248 88 372 4491253 615 36 65 7-50 52 / 0 817 42 75 
534 868 37191 235 937 38176 292 444 934 12174 258 521 633 817 44 985

Dalszy ciąg wygranych po 1Q00 zł podany będzie

' w Grudziądzu

pierwsza w płaciła Daninę narodowa
Dowiadujemy się, że z firm grudzią

dzkich jako pierwsza, wpłaciła całkowitą 
sumę przypadającej Daniny Narodowej 
Spółdzielnia ,,Nasze Zioła".

Lilia jiiiilalói 
lamii MM i Mm

25-lecie pracy obchodzili:
1. Gutowski Józef, 2. Szclągowski Jan 

3. Brauze Paweł, 4. Falkiewicz Bronisław 
5. Białobrzycki Leonard, 6. Dereszewski Ju 
lian, 7- Stankowski Zygfryd, 8. Nowicki Piotr, 
9. Kamiński Bronisław, 10. Knaak Jan, 11. M- 
Zieliński Stanisław, 12. Mróz Stanisław, 13. 
Ceglewski Franciszek, 14. Sukiennik Józef 
15. Szymański Jan, 16. Kukslein Marian, 17. 
Wróblewski Franciszek, 18. Jankiewicz Fran
ciszek, 19. Kadau Jan, 20. Brzeszkiewicz Br*, 
nisław, 21. Kowalski Jan, 22. Brzeszkiewi r  
Józef, 23. Wiśniewski Leon, 21. Wieczor
kowski Franciszek, 25. Lewandowski Bronisław 
26. Bartlewicz Stanisław, 27. Piekarski Jan 
28. Pyszkowski Stanisław, 29. Kowalewski Jć 
zef, 30. Dudkiewicz Stanisław, 31. Ziellńok 
Józef.

35-Iecie pracy odbchodzili:

1- Goerke Gustaw, 2. Frankowski Juliusz 
3. Wiśniewski Jan, ęchrceder Teofil, 5. Gu
mowski Jakób, 6. Marciszewski Maksym !: an 
7. Schmidt Franciszek.

Na odbudowę Fary
Ob, B o r o w c z y k ,  Mickiewicza 15, skłs- 

da na odbudowę Fary 500 zł.
Lokatorzy orzy ul. Rybackiej 24. składaia

550 7ł i wzywają lokatorów z ul. Rybackiej 
nr. 40 — 41 a, b i c.

Na kościół w  Tarpmc
Wezwana Irena Gębaaska składa na odbu-. 

•dowę kościoła w Małym Tarpnie 100 zł i wzy
wa do kucia dalszego łańcucha koleżanki: 
Marię Szczepańską i Helenę Gołkowską 
z Ubezpieczała! Społecznej.

Wezwany ob. Wysock Leon wpłaca 200 ? 
i wzywa ob-.ob. Heftkę Józefa, Krzyże!ew«sk;egc 
Juliana, Centkowskiego z ul. Paderewskiego, 
Węgorzewskiego i Piotrowskiego z ul. Ogród - 
wej i dr. Kaczyńskiego.



Mistrzostwo „Polonii” warszawskiej Jo™ ? 2
Pogłoski o wniesieniu protestu przez 

AKS Chorzów zostały iprz®z PZPN po
twierdzone. Ślązacy domagają się kata- 
orycznie imieważnienia ostatniego mę
żu, który zadecydował o zdobyciu pr*e* 
'olonię warszawską tytułu mistrza pił
karskiego Pol-ki, bowiem sędzia zawo
dów Maślak z Poznania wyraził *ię pod
czas przerwy do kilku znajomych, że 
AKS meczu nie wygra, chociaż by się 
na głowę postawił.

Drugi zarzut, to niesłuszne usunięcie 
z bo‘ska kilka nrnut po przerwie jedne
go z najlepszych graczy AKS-u Pytla, 
W dalszych punktach czytamy, że kilku 
członków Zarządu PZPN-u oświadczyło 
podczas meczu, że tak nieudolnie pro
wadzonych zawodów już długo nie wi
dziano. Na foule ..polonistów" sędzia 
w ogóle nie reagował.

Kierownictwo ślązaków twierdzi sta
nowczo, że przewaga w polu wyraźnie

należała do nich, a jedna bramka padła 
wyraźnie z spaloilego i dlatego bramkarz 
AKS-u w ogóle nie reagował. Sędzia po
czątkowo odgwizdał wolnego i dopiero 
po dłuższej dehac e z „czarnymi" uznał 
bramkę za prawidłową.

Te poważne z*rzuty mogą uśmierzyć 
przedwczesną radość warszawiaków, cfco-

now aae
ciąż zdania są w tym kierunku podzie
lone. Zwycięstwa p/zy zielonym stoliku 
nie przyniosły nigdy stuprocentowego 
zadowolenia, tym więcej o ile chodzi o 
tak poważną stawkę, a pozostawiły tyl
ko pewien rnesmak i ironiczny uśmiech 
ze strony przeciwników. •

Pochwała Pom. OZPN dla Maliszewskiego
Jednodniowy kurs piłkarski, zorganizowa

ny przez władze okręgowe w Bydgoszczy, 
zgromadził cały szereg piłkarzy z ośrodków 
Bydgoszczy, Torunia, Grudziądza, Szubina, 
Chełmży, Chojnic a Wyrzyska. Techniczna 
•trona kursu spoczywała w rękach in
struktora PZPN grudriądzanina Maliszewskie
go, który przeprowadził z uczestnikami zapra 
wę zioiawą oraz wtajemniczył ich w naj
nowsze zdobycze techniki piłkarskiej. Kurs 
zainaugurował .prezes Pom. OZPN inż. Kochan 
ski, po czym przemówił w imieniu Miejskiego

Urzędu WF prezes Pom. OZPN Woźniak, wita
jąc wszystkich kursistów. Pod koniec po
dziękował on -wszystkim piłkarzom za fch ży
czliwe ustosunk. się do pływactwa, ponieważ 
stanowią oni sekcje dochodowe, z których to 
źródeł, korzystają także pływacy.

Po zakończeniu kursu Zarząd Pom. OZPN 
podziękował Maliszewskiemu za tak sprawne 
i fachowe przeprowadzenie wymienionego 
kursu, który przyniesie poważne korzyści pit- 
karstwu pomorskiemu.

I „ F lo ta ” z o s ta ła  p rzez  „TUM” p o k o n a n a
Ostajnie występy drużyn miejscowych nie

cow-iodły się. Grudziądz, jako ostoja pięściar- 
'twa pomorskiego, odznacza się wysokim po- 
•:omem technicznym i zatem trudny jest do 
wvc.;ęż-n:a. Ten los oodzi:e!:.ła tal^że ósemk* 

WKS ,,Flota" z Gdańska, której brak szczegól
nie bojowości, tak popu'arnej wśród maryaarey. 
.iczne braki techniczne spowodowały, że dru
żyna gości była bezwzględnie gorazą od 
spodarzy. Gdańszczanie polowali swymi syg
nalizowanym/ .sierpowymi na nokaut i oczywi
ś c i  przy tej sile ciosu, gdy zawodnik n ’e za
stosował uniku łub gardy, zn/azł oa się w 
zamroczeniu. Taki cios zadecydował o t«th- 
ricznvm nokaucie Wieckiego, który, nie kry- 
ąc się' dostatecznie, padł- ofiarą ..swinga" ! 
rrzegrał niespodziewanie przez techniczny nok- 
rut.

Turowcy iak zwyk^ odznaczali 6’ię atakiem 
oraz obszernym repertuarem cioeu.

Marynarze wystąpili bez Kowalewskiego i 
Lika, którzy w dniu tym reprezentowali Wybrze 
te na meczu z Warszawą w Radomiu,

Pubłiczność grudziądzka, która zawsze sym 
oatyzowała z zaw-odnjkami miejscowymi, po
dzieliła się tym razem na dwa obozy, z których 
eden stanął w ..opozycji” do gospodarzy. Pod

czas walki Słomskiego (Flota) z Burchardem 
(TUR) dopingowała pewna grupa widzów *k*n 
dowamiem ..Marynarz tempo", co jednak nie 
przesądziło wygrąnej gru-dziądzanina.

W ringu powitał gości kierownik' Sekcji 
Boksenskiej TUR — Prywan, podziękował w 
imieniu gości bosman Marciniak.

W a g a  m u s z a :  Ziółkowski (TUR) rozpo
czyna swoi atak prostym', wykorzystując s /ą 
orzewagę f;zvczną. Dopiero w drugiej rundz:e 
Mikołajeżewski (Flota) rusza, -walcząc zacięce 
w zwarciu. Trzecie starcie przynosi nieznacz 
ną przewagę gościowi. Wynik nierozstrzygnęf y.

I. k o g u c i a :  Baranowski (TUR) napotkał 
na godnego przeciwnika w osobie Kudłacika 
Flota). Pierwsze trzy minuty pozostają pod 
znakiem wzajemnego badania się i tylko spo
radyczne starcia przynoszą nieco odmiany 
oodczas wałki. W drugiej rundzie następuje
liny atak ze strony gospodarza, trafia on czę-' 

sto, ałe mkasuje także sporo ciosów od mary
narza. G^atnie ©tarcie toczy się pod znakiem 
ekkiej przewc'? gospodarza, który :ako zwy
cięzca po ciężkiej walce opuszcza ring.

Decyzję tę oraz poprzednią kwestionuje kie 
równik ,,Floty", bosman Łapiński, znany przed 
wojenny zapaśnik, jednak sprawa zostaje za 
łagodzona.

II. k o g u c i a :  Dulka (TUR) rozpoczyna, u- 
‘artym zwyczajam. walkę spokooie i dąży do 
zwarcia, obrabiając krótkimi ciosami dolne 
oarfie M koszy (Fiotaj. Marynarz stara s.e 
wykorzyftać swoje sierpowe, aie wskutek un - 
ku grudz:ądzau.na trafia w próżnię. W trz* 
Fej rundzie rusza gospodarz z całą rezerwą s.ł
. zapewnia sobie wysokie zwycięstwo punk-, 
towe.

I. p i ó r k o w a :  Po!ak;ew:cz (TUR) wyko
rzystuje umiejętnie swe długie ręce i korzy 
sta z prostych, które lądują na nos;e M’eczk: 
(Flota). Marynarz poluje wyraźnie na-nokaut

-ale grudziądzanin trzyma się na dystans, unie- 
moźLiwia;ąc mu jego zznrary. Broni on sie 
przez cały czas i rzadko dochodzi do głosu. 
Pod koniec stosu‘e grudziądzinin z powode 
niem lewy prosty i prawy sierpowy. Zwycięzca 
punktowy — Polakiewicz.

II. p i ó f-k o w a: Burckart (TUR) i Słomski 
(Flota) stoczył: najsłabszą walkę wiecz-oru, cho 
ciąż bezspornym zwycięzcą Wył grudziądzanin 
który odznacza s :ę agresywnością i celniei- 
szymi ciosami. Ciosy obu zawodników były 
każdorazowo sygnalizow-ane. Marynarź, ni 
dziawszy się, idzie dwa razy na deski.

L e k k a :  W.ieckj (TUR) posiada już od po
czątku walki znaczną przewagę punktowąslo- 
sując swój liczny repertuar ciosów. Uderzenia 
są skuteczne i Mrowiński (Flota) idzie w pierw
szych trzech min. dwa razy na deski. W drugim 
starciu prowadzi nadal gospodarz, aż niespo
dziewanie silny sierpowy marynarza ląduje 
wskutek wadliwego- krycia na szozęce W iel
kiego. Uśmiecha on się, ale zauważyć można 
że cios ten podziałał p:orunu:ąco. Gospodarz 
*ada! ataku-e, ale cios jego jest już miękki i 
nie ^dnosi pożądanego skutku. W trzecim star
ciu wskutek odkrycia się Wieckiego trafia za
cięty marynarz dwukroinb szczękę grudziądza- 
nina i zupełnie groggy poddaje się, trzymając 
6ię za linę. Była to największa niespodzianka 
wieczoru. Zwycięża przez techniczny nokaut 
Mrowiński.

P ó l ś r e d n i a :  Buzowski (Flota), mistrz 
armii, nie przedstawił żadnych wybitnych za et 
pięściarskich. Waiczył on 6poko nie i panował 
nad sytuacją. Walka jego z Jancem (TUR) by
ła prowadzona'bardzo nieczysto. Sędzia ringo 

%wy zmuszony był do licznych interwencyj i co 
chw-ilę padały słowa „puść". Marynarz ope
rował nieomal wyłączn:e w zwarciu, zaś gj 
•podarz z zaznaczonymi sierpowymi. Zwycię
stwo punktowe odniósł Bnzowsk!.

Ś r e d n i a :  W pierwszej rundzie otrzymuje 
Brzuszk:ewicz (TUR) upomnienie za uderzeń e- 
głową Kaczmarskiego (Flota), przy czym wię
cej z walki poeriada gospodarz. W drug m star 
c u ,na-dz:evva się marynarz dwukrotnie na sier
powe i jest zupełnie .oszołomiony. Sędzia rin
gowy, ppor. Poleracki, nie chcąc brać odpc 
w.iedzialnośc! w razie -akiegokoiwiek wypadku 
tym więcej, że lekarza nie bvło nS miejscu, 
przerywa -walkę i ogłasza jako zwycięzcę 
Brzuszkiewicza.

Stań punktowy 11:5 dla TUR. Sędziował na 
punkty Hajec.

Wspomnieć trzeba o niedociągn:ęciu organ, 
zucyjnym przy we:ściu. Otwarta była tylko 
jedna połowa drzwi, skutkiem czego setki o- 
sób stało w błocie i na deszczu, pchając dię 
niemiłosiernie do środka. W dodatku Milica 
zamknęła wejście i wpuezczala tylko niektóre

jej znane osoby. Dopiero po licznych inter
wencjach raczono otworzyć ponownie drzwi ; 
z oberwanymi guzikami wcisnęła się publicz
ność do wnętrza. Uważamy, że podobne za1- 
ście nie powmno mieć więcej miejsca, bowiem 
odstrasza tylko Witzów od uczestniczenia w za 
wodach co odbij-a się oczywiście na kasie or
gan.zatorów.

Sport w Polsce i zagranica
— Warta poznańska, która stoczyła trzy 

spotkania we Franci’, zwyciężyła pięściarską 
reprezentację robotn. 11:5 i tym razem silniej
szą  ósemkę „Grunwaldu 10:6. B.ians wyjaz
du: trzy wygrane — 6:0 pkt.

— Ligę zawodowców piłkarskich winien u- 
.tworzyć PZPN — zdaniem Rady Zw. Rob. Stów..
Sportowych, bowiem utworzenie amatorek ej 
extrak!asy przyczyni się do daiszei demora:^- 
zacji w sporcie piłkarsk-m.

— Waga średnia klasy zawodowców ciesz? się 
w Ameryce* obecnie największą popu!arnośc:ą 
Spotkanie między Toni Żalem a Graziano 
przyniosło dochód w kwocie 342.497 dolarów 
tj. o 7434 więcej niż mecz Joe Louisa z Tam 
Maurielo. W wadzg ciężk:ej .Murzyn zwynęz-j 
ca" nie posiada przeciwników godnych i każ/ 
dorazowo ich w pierwszych rundach nokautdje.

— Grzywacz i Kolczyński nie przybyli do
tychczas na obóz kondycyjny w związku z me
czem z Szwecją. PZB wezwał zatem dch tele
graficznie do przyjazdu, w przeciwnym razie 
nie otrzymają paszportów.

— Bokserzy radzieccy nie mogą walczyć a 
Finlandią, ponieważ nie wstąpili do AlBY — 
taką odpowiedź otrzymali Finowie z Międzyna 
rodowego Związku.

— 100 m w 10.1 sek. zamierzają przeł/ed?: 
najlepsi sprinterzy świata — Anglik Mac Do
nald Bailey i La Beacbe, którzy spotkają się 
na panamerykańskich igrzyskach lekkoatletycz
nych w Kolumbii.

— Mistrz świata w pilkarstwie Włochy po
konał nieznacznie jedenastkę Austrii 3:2 (2:1).

— Motocyklista Jankowski zwyciężył Bru-- 
na na torze żużlowym w Gliwicach, trzecie 
miejsce zajął Hennek z Kcitowic.

-owi -,.Orzeł'’ z Włocławka do pamiętnika

Dwa punk!? dla „Burzy" bydgoskiej
Padający od kilku dni deszczyk nie prze

szkodził miłośnikom okrąg ej piłki w  ucze
stniczeniu meczd o wrejście do B-klasy między 
WKS Burza Bydgoszcz a miejscowym TURem. 
Rozmokłe boisko garnizonów# przekreśli o 
wszelkie możkwości pięknej gry. Przed 
bramkami wskutek nagromadzonej wody piłka 
początkowo po prostu pływa i  aż liczne akcje 
podbramkowe zera oni.y je w kałuże b ot*.

Gra byla-na ogół otwarta przy lekkiej prze 
wadze gospodarzy, Do przerwy strzelają woj
skowi dwra goale. W drugiej połowic docho
dzą stopniowo TURowcy, wyrównują i prowa
dzą nawet 3:2. Następn e przychodzą do gło
su bydgoszczanie i wyrównują, a pod koniec 
zdobywając zwycięzką bramkę przy stanie 4:3

Atak TUR-u, który szczycić się mógł pod
czas ostatnich meczów nadzwyczajną orien
tacją i szybką decyzją w sytuacjach podbram
kowych tym razem nieco zawiódł. Gra 
szczególnie skrzydeł była s‘a.ba. Wygraną za- 
wdzięczyć mogą wojskowa nadzwyczaj ofiar
nemu bramkarzowi, który nie bacząc na nie
bezpieczną sytuację rzucał się każdorazowo 
mimo błota na pd!kę, wyjaśniając trudną sy
tuację.

Bramki strzelili dla TUR-u: Zaborowski J. 
jedną i Otalski dwie. Sędziował dobrzg Józe
fowicz.

Osfatn:o gościła drużyna pięściarska TUR 
ósemkę „Orła” z Włocławka, który zdecydo
wanie przegrał w stosunku 14:2, wykazując 
stosunkowo niskti poziom techniczny.

Przegraną swoją złożyło kierownictwo „Or
ła" w Pście otwartym do „Kuriera Sportowego” 
na barki sędziego, który, sterroryzowany przez 
kierownika sekcji miejscowego TUR, wydawał 
rzekomo wręcz odwrotne decyzje.. Następn e 
aośluje, ażeby WSS Pom. OZB wyznaczył każ
dorazowo tylko ta’\'ch sędziów, którzy sprostają 
swemu z.adan:r. w przeciwnym bowiem razie 
odstrasza się zawodników od uprawiania pię- 
ściaretwa.

Kierownictwu „Orla” dajemy tylko krótką 
odpraw;ę. Chcąc zwyciężyć, trzeba drużynę na
leżycie przygotować technicznie, a wówczas

można wnosić pretensje. W tym wypadku na
leżało najlepiej milczeć i nie kompromitować 
się. Zresztą identyczna przegrana z „Legią" 
w Chełmży potwierdziła w catej rozciągłości 
naazą słuszność. Sędzia p. Hajec nie sęćz'u;e 
od roku, tylko ma już poza sobą długoletnią 
praktykę. Sędziował on już wówczas, gdy w 
Włocławku t-cko boks znano z dzienników. Da
lej oświadczamy, że na szczęście mało posiada
my takich drużyn na Pomorzu, które, 6koro 
kilkakrotnie występowałyby w danym ośrodku, 
odstraszyłyby swymi niedomaganiami technicz
nymi zupełnie publiczność, Trurkio początkują 
cy musi niejednokrotnie połknąć gorzką piguł
kę j zainkasować przegraną, aż dorówna on 
swoim przeciwnikom. Nie podoba się to kie
rownictwu „Orł^", ale już taka reguła jest w 
sporcie, tym- razejp bez wyjątku.

Pogrzeb ś. p.

Eugenii Mireckief
odbędzie się dziś, we wtorek, dnia 10 bm. o godz. 14.00, z domu żaleby przy ul. 
Starej, (gmach PCK) na cmentarz katolicku

Na smutny ten obrzęd wszystkich przyjaciół, znajomych i życzliwych zaprasza 
serdecznie

P e ł n o m o c n i k  P. .C. K. na O d d z i a ł  G r u d z i ą d z .

Dla uczestników pogrzebu oddane zostaną do dyspozycji cztery samochody, które 
odwiozą biorące udział w pogrzebie osoby z cmentarza do centrum miasta.

Dnia 7 bm., o godz. 3,30, zasnął, 
w Bogu, opatrzony Sakramentami św. 
nasz kochany ojciec, teść, dziadek i 
wujek śpt.

Jan Soszyński
przeżywszy lat 77 

O czym donosi w ciężkim smutku 

RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm., 
godz. 14-tej, z domu żałoby. Wąska 17 

Msza św. tego samego dnia o godz. 7 
w Farze.

« r m h

POSZUKUJĘ umeblowanych pokoi dla uczni, 
Smeja, Sobieskiego 7

POTRZEBNA gosposia z dobrym gotowaniem. 
Zgłaszać się: Zarząd Miejski, pokój 304

ZGUBIŁAM pamiątkowy srebrny różaniec. 
Oddać w Redakcji za wynagrodzeniem.

KAWALER lat 34, przystojny, inteligentny, 
z zawodu rzeźndk, posiadający własny dom 
i skiad rzeź!v.cki, poszukuje odpowiedniej 
żony. Oferty wraz z fotografią pod nr 402

KUPUJĘ stale cukier. Wytwórnia pierników 
i cukierków Paweł Borkowski, Grudziądz, 
Św. Wojciecha 24 (2030

KUPIĘ wózek ręczny, dwu lub czterokołowy. 
Oferty: Legionów 31, m. 9 ' (91

GOSPOSIA lub dziewczyna z gotowaniem, 
może się zgłosić. Zgł. Dom Konfekcyjny, 
W. Nowicka, Wybickiego 2-4 «

MŁODSZY tzeladnik piekarski potrzebny. 
Kwidzyn, ul . Żwirki i Wigury, piekarnia 
cukiernia

ODDAM sklep, punkt pierwszorzędny, z powo
du wyjazdu. Zgł. pod nr 402

UWAGA ZIEMIE ODZYSKANE! Usuwajcie 
ślady niemczyzny z życi« codziennego! Za
kład Reperacji Maszyn Biurowych, J. >Skar- 
bonkiewicz w Bydgoszczy, przedstawiciel
stwo w Kwidzyniu, ulv Żelazna 1 — chę «e 
wam dopomoże — przebudową maszyn, pi
szących na układ polska w terminie 24 go
dzin.

UWAGA! Nabędziemy, względnie zwrócimy 
konto dostawy części maszyn biurowych jak: 
karetki dług. 48 cm. do maszyn piszących 
wszelkich systemów, oraz maszyny do licze
nia j pisania nawet zniszczone i połamane. 
Zakład Reperacyjny Maszyn Biurowych. J. 
Skarbonkiewicz w Bydgoszczy. Przedstawi
cielstwo w Kwidzyniu, Żelazna 1.

Ko *■.] ud — Ŝ k etaitat czynny 
od godz 4 — 16-teL — R«Uikf<*>r a»cz przyjr 

muj« od god2 11 — IX

CENY OGŁO?"EN: Drobne za wyraz 8 zL dla poszukujących pracy i rodzin 3 i! Thiaty drak 
100* drożej żwyk.« za tekstem 12 zł. za 1 mra jednolamowy. w tekście 20 zł. M l n*n 
Jedno a mowy Nekrologi 8 zł. za 1 mm jednoł. Komunikaty organizacyj zawodowych ł «p#ł. 
iw tekście) 2 zł. za wyraz. Za terminowa ogłoszenie nie przyjmuje się odpowiedzialności 

- Abonament miesięczny 50 zł.

Nadawanych rąkopUów 
**• Artykuły m*4as^ta» •  ait samów, mit 

będą haaarawaa*.


